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W Poznańskiem rozpoczęły się 
okręgowe konferencje PZPR

Rok XVII
Wydanie A

A. Kosygin w Delhi
' 20 lutego przebywający w 

Indiach na zaproszenie Nehru 
pierwszy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów 
ZSRR, A. Kosygin, złożył wi- 
Zvty wiceprezydentowi Indii 
dr. Radhakrisznanowi i pre­
mierowi Nehru.

22 bm. w godzinach wieczor­
nych premier Nehru wydał 
przyjęcie w swojej rezydencji 
na cześć A. Kosygina. (PAP)

Kronika dyplomatyczna
W dniu 20 bm. prezes Rady Mi­

nistrów Józef Cyrankiewicz przy­
jął ambasadora Związku Socjalis­
tycznych Republik Radzieckich w 
Polsce Awierkija Aristowa.

20 bm. opuścił Warszawę dotych 
czasowy ambasador Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w Pol­
sce Josef negen. (PAP)Vowa zbrodnia w Kongo

| HammarsLjoeld nadal Lompromifuje O W Z

Wiadomość o nowej zbrodni w Kongo oczekiwała w 
poniedziałek członków Rady Bezpieczeństwa, gdy zebra­
li się, aby kontynuować debatę kongijską.

Dag Hammarskjocld. które­
go działalność w sprawach 
Konga ogranicza się ostatnio 
do komunikowania o kuźniach 
i egzekucjach przywódców 
kongijskich, oznajmił Radzie 
Bezpieczeństwa, że otrzymał 
wiadomość" o straceniu dal­
szych 6 ministrów i wyższych 
urzędników rządu Lumumby. 
Przywódcy ci. więzieni przez

Stacja radziecka 
na Antarktydzie

Polarnicy radzieccy założyli 
nową stację naukową na An­
tarktydzie. Znajduje się ona na 
Ziemi Królowej Maud, w po­
bliżu 70 równoleżnika. Stacja 
nazywa się Nowółazariewska.

PAP

Nowoczesne osiedle 
wczasowe w Ustce

Ośrodki wczasowe ziemi kosza­
lińskiej wzbogaciły się o nowo­
czesne osiedle ‘wybudowane w 
Ustce. Obecnie brygady robotni­
cze przeprowadzają tam ostatnie 
„kosmetyczne’’ zabiegi.

Osiedle w Ustce, oprócz wygod­
nych mieszkań posiada własną 
restaurację, kawiarnię i kino. 
Będzie tu mogło jednocześnie 
przebywać ponad 300 osób.

Gruntownej renowacji podda­
wane są także domy wczasowe 
W innych miejscowościach woj. 
koszalińskiego. Wszystkie one 
nędą mogły przyjąć w tym roku 
około 30 tys. wczasowiczów, a 
więc ponad 5 tyś. więcej niż w 
poprzednim sezonie. (PAP)

Odczyt 
lektora KC PZPR 
Komitet Wojewódzki PZPR 

W Poznaniu informuje, że 
dniu 23 lutego br., o go­

dzicie 17 w sali konferen­
cyjnej KW lektor KC, tow. 
wiceminister Kropczyński I 
wygłosi odczyt na temat: 

„handel zagraniczny 
POLSKI

Na powyższy odczyt Ko­
mitet Wojewódzki zaprasza 
aktyw partyjny i gospodar­
czy.

Poznań 
wtorek, 21 lutego 1961

władze: Kasauubu — Mobutu, 
przewiezieni zostali w zeszłym 
tygodniu do Be.kwangi w pro­
wincji Kasai i tam ponieśli 
śmierć. Oto ich nazwiska: Fi- 
nant, Fataki, Jangara, Muzun- 
gu, Elengeza i Nzuzt

Ilammarskjoeld oznajmił, że 
wiadomość o zamordowaniu 6 
polityków przyjął z „oburze­
niem" i ..odrazą”. Przeczuwa­
jąc zarzuty ped swoim adre­
sem. oświadczt ł. że ONZ „jest 
bezsilna wobec tego, co się 
dzieje w Kongo”. (Co jest nie­
prawdą, bo rezolucje Rady 
Bezpieczeństwa z lata 1960 r. 
upoważniają Hammarskjoelda 
i siły ONZ do dopomożenia rzą 
iłowi Lumumby w przywróce­
niu porządku w Kongo). Ham- 
marskjoeid powiedział, żc 
„gdyby wiedział” o zamordo­
waniu 6 przywódców, to swój 
ostatni li^t do Kasavubu napi­
jałby w „o wiele ostrzejszym 
tonie’’....

Rada wysłuchała komunika­
tu i usprawiedliwień Ham- 
marskjoelda w głębokiej ci-

21 lutego obchodzony je«ł w ca­
łym świecić jako Międzynar°do- 
wy Dzień Walki z Kolonializmem. 
Sprawie tej poświęcamy artykuł 

na stronie 2.
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szy Potem po kolei przema­
wiali krótko delegaci poszcze­
gólnych państw.

Przedstawiciel ZSRR. Wale­
rian Zorin. wyraziwszy głę­
bokie oburzenie z powodu no­
wej zbrodni, oświadczył, żc od 
powiedziałność za nią ponoszą, 
oprócz reżimu Kasauubu — 
Mobutu. także Hammarskjoeld 

(Dokończenie na sir. 2)

A. NOVOTNY NA WĘGRZECH
Na zaproszenie pierwszego sekre 

tarza KC Węgierskiej Socjalistycz 
| nej Partii Robotniczej, J. Kadara 

i. przewodniczącego prezydium 
WRL, Istrana Dobi, w dniu 20 
bm. do Budapesztu przybył z wi­
zytą przyjaźni pierwszy sekretarz 
KC Komunistycznej Partii Czecho 
Słowacji, prezydent CSRS, Anto­
nin Novotny.

MANEWRY NATO
Przeprowadzone niedawno w 

Niemczech Zachodnich, manewry 
wojskowe NATO, w których u- 
czcstniczyło 60 tysięcy żołnierzy 
amerykańskich, francuskich i za- 
chodnioniemieckich. przyniosły o- 
groinne szkody materialne, które 
oblicza się na 12 milionów marek.

POWRÓT VON BRENTANO
Boński minister spraw zf granicz 

। nych powrócił w poniedziałek ra- 
j no z podróży do USA. Na lotni- 
! sku frankfurckim zapowiedział on, 
! iż rokowania finansowe między 
! NRF a USA rozpoczną się w Bonn 
I natychmiast po powrocie z Wa- 
i seyngtonu amerykańskiego amba- 
I sad ora w Bonn, Dowlinga.

ZATRUTE BANKNOTY
Wszystkie nowe banknoty, emi­

towane przez bank francuski, prze 
pojone zostaną środl^em dezyn­
fekcyjnym. Proceder, za pomocą 
którego przepojono masę papiero­
wą tym środkiem, trzymany jest 
przez Francję w tajemnicy...Ze snorlu

Zaszczytny tytuł hokejowego 
mistrza Polski na rok 1361 zdo­
była warszawska Legia po zwycią- 
stw?e uzyskanym nad ubiegłoro­
cznym mistrzem Górnikiem (Kat.) 
w stosunku 5:1.

Po trzecim dniu szachowych mi­
strzostw Polski rozgrywanych w 
Katowicach w tabeli prowadzi po­
znaniak Doda. wspólnie z Dróż- 
dem, podolskim i Śliwą, wszyscy 
po 2,5 pkt. Z ciekawszych wyni­
ków wymienić należy remis Do- 
dy ze Śliwą. (za)

l i r poniedziałek w województwie poznańskim odbyły się 
▼ ’ pierwsze okręgowe partyjne konferencje wyborcze w 

Szamotułach, Ostrowie i Lesznie. W naszym województwie 
odbędzie sic sześć konferencji. Omawia się na nich zadania 
organizacji partyjnych w kampanii wyborczej oraz wysuwa 
się kandydatów na posłów do Sejmu z ramienia PZPR.

SZAMOTUŁY
Dla okręgu szamotulskie­

go, w skład którego wchodzą

W czasie przerwy w obradach 
Okręgowej Konferencji PZPR w 
Osłrowie (od lewej): przedstawi­
ciel KC PZPR — Stanisław Ję­
drzejczak, sekretarz KW PZPR — 
Jerzy Kusiak, sekretarz KP PZPR 
w Ostrowie — Bronisław Szcze­
paniak i sekretarz KM PZPR 

Ostrów — Zbigniew Nocoń.
Fot. — K. Przychodzki

Obywatele!
Mieszkańcy Poznania!

23 lutego mija szesnaście 
lat od chwili gdy w wyniku 
zwycięskiej ofensywy Ar­
mii Radzieckiej i Polskiej 
przy współudziale cytade- 
lowców Pozrań uzyskał wol 
ność.

Szesnaście lat temu, po 
krwawej okupacji i ucisku, 
po raz pierwszy nad umę­
czonym miastem powiały 
sztandary wolności i nie­
podległości.

Prezydium Rady Narodo­
wej m. Poznania zwraca się 
z gorącym apelem do 
wszystkich mieszkańców 
Poznania, do kierownictw i 
załóg poznańskich zakła­
dów pracy, placówek han­
dlowych i instytucji aby 
dla upamiętnienia tej wiel­
kiej rocznicy nie szczędzili 
wysiłków nad udekorowa­
niem okien domów, gma­
chów urzędowych i fabrycz 
nych. witryn sklepowych 
itp.

Niech sztandary wolności 
załopocą na wietrze ozda­
biając każdy budynek, każ­
dy plac i ulice naszego mia­
sta!

PREZYDIUM
RADY NARODOWEJ 

M. POZNANIA

Strauss zmienia 
slrutaę BundeswehryMinister obrony NRF Strauss w 

wywiadzie udzielonym kores­
pondentowi dziennika ,,Die Welt" 

wypowiedział się ponownie za 
szybkim uzbrojeniem Bundeswe­
hry w najnowocześniejsze rodzaje 
broni.

Strauss podkreślił, że w toku 
przygotowań do ..ewentualnej 
wojny atomowej" struktura or­
ganizacyjna Bundeswehry „zosta­
ła zmieniona w sposób zasadni­
czy". Zamiast wielkich dywizji 
stworzono bardziej ruchliwe bry­
gady dysponujące znacznie więk­
szą siłą ognia. Brygady te są sa­
modzielnymi Jednostkami wojsko­
wymi, którymi łatwiej jest do­
wodzić.

Mówiąc o uzbrojeniu Bundes­
wehry, boński minister zakomuni 
kowal, że pod koniec tego roku 
w NRF rozpoczęta zostanie seryj­
na produkcja własnych czołgów 
niemieckich, które powinny za­
stąpić wchodzące do uzbrojenia 

I Bundeswehry czołgi amerykańskie 
) typu M-47. (PAP) 

powiat}’: Trzcianka, Czarn­
ków, Międzychód, Oborniki, 
Chodzież, Szamotuły i Piła 
miasto, konferencja odbyła się 
we Wronkach. Wzięli w niej 
udział: I sekretarz KW7 PZPR 
— Jan Szydlak, członek egze­
kutywy KW, przewodniczący 
Woj. Komisji Kontroli Partyj­
nej — Franciszek Nowak, prze 
wodniczący Prezydium WRN 
—• Franciszek Szczerba), prze­
wodniczący Żarz. Główn. Zw. 
Zaw. Robotników Rolnych — 
Kazimierz Nowicki oraz 507 
delegatów, reprezentujących 
podstawowe organizacje par­
tyjne z wymienionych już po­
wiatów.

Referat o zadaniach woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej w kampanii wyborczej wy 
głosił tow. Fr. Nowak.

Mówca stwierdził m. in., że do­
robek województwa poznańskiego 
w ostatnich 4 latach jest imponu­
jący. Przede wszystkim w dziedzi 
nie przemysłu, W okresie tym po­
wstał duży ośrodek przemysłowi’ 
w rejonie Konina i Turka, rozwi­
nął się przemysł elektrotechnicz­
ny we Wrześni, metalowy w o- 
strowie, chemiczny w Chodzieży 
i Koninie. Zbudowano i w dal­
szym ciągu buduje się szereg ob- 
jektów przemysłowych w różnych 
miejscowościach Wielkopolski. — 
Nie mniejsze sukcesy — zwłasz­
cza w roku ubiegłym osiągnęło 
rolnictwo naszego województwa. 
Uzyskało największe, jak dotąd 
zbiory 4 zbóż, dostarczyło na ry­
nek 34$ tys. ton zboża, 183 tys. ton 
mięsa, 498 min. Itr. mleka.

Osiągnięcia te stanowią dobrą 
podstawę wyjściową do realizacji 
następnej 5-latki, Powinniśmy w 
roku 1965 uzyskać przeciętny zbiór 
4 zbóż, 21,5 ą z ha, ziemniaków — 
160 ą, a buraków — 260 q z ha. 
Obsada bydła ma wzrosnąć do 51,5 
szt. nu ha, zaś trzody chlew­
nej do 92.1 szt. Rolnictwo wielko­
polskie będzie miało w roku 1965 
do dyspozycji 20 tys. szt. trakto­
rów, wobec 7.090 w’ roku ubieg­
łym.

Dyskutanci wskazywali na 
konieczność rozbudzania i- 
nicjatywy społecznej w kam­
panii wyborczej. wysunęli 
szereg propozycji pod adre­
sem przyszłych posłów i rad 
narodowych.

Podsumowania dyskusji do­
konał I sekretarz KW PZPR, 
toW. Jan Szydlak, który na 
wstępie zaznaczył, że jesteśmy 
członkami partii rządzącej i 
dlatego, mówiąc o tym. co trze 
ba zrobić, mństmy jednocze­
śnie wskazywać, w jaki spo­
sób i przy pomocy jakich śród 
ków zamierzenia nasze będzie 
my realizować. Jest to koniccz 
ne, zwłaszcza w kampanii wy 
lx>rczej, w której na pewno pa 
dnie szereg wniosków i pro­

15 rocznica utworzenia ORMO
Rozkaz Spraw Wewnętrznych

9(]*’ra,> z okazji XV rocznicy utworzenia Ochotniczej Re- 
W”zerwy Milicji Obywatelskiej, zorganizowana została w 
Warszawie uroczysta akademi a.

Oprócz przybyłych z całego 
kraju członków ORMO, funk­
cjonariuszy MO oraz ich ro­
dzin, na akademię przybyli 
przedstawiciele kierownictwa 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz 
nych i Komendy Głównej MO.

Z okazji XV-lecia, minister 
spraw wewnętrznych — gen. 
Władysław Wicha, udekorował 
w imieniu Rady Państwa 31 
członków. ORMO wysokimi od 

i znaczeniami państwowymi.
Z okazji XV rocznicy po- 

I wstania Ochotniczej Rezerwy 
| Milicji Obywatelskiej, Mini- 
. ster Spraw Wewnętrznych wy 

। dał rozkaz specjalny, w któ­
rym m. in. czytamy:

„W ciągu 15 lat nieśliście ak­
tywną, ofiarną pomoc organom 
MO w zabezpieczaniu ładu i po­
rządku publicznego, ochronie 
zdrowia i życia ludzkiego, w o- 
chronie mienia społecznego i mie 

i nia obywateli, przyczyniając się 
। w ten sposób do umocnienia wla 
j dzy ludowej. Wasza szlachetna

pozycji, dotyczących zaspoko­
jenia potrzeb w różnych dzie- 
dzinach naszego życia.

Na zakończenie, konferencja 
wybrała kandydatów na po­
słów z ramienia PZPR na o- 
kręg Szamotuły.

OSTRÓW

Okręgowa Konferencja
PZPR w Ostrowie zgro­

madziła 504 delegatów orga-, 
nizacji partyjnych z Ostrowa 
i powiatów: ostrowskiego, o- 
strzeszowskiego, kępińskiego, 
pleszewskiego, jarocińskiego i 
krotoszyńskiego. Delegaci ze­
brali się w wielkiej sali Do­
mu Kultury Kolejarza. W o- 
bradach uczestniczyli m. in.r 
sekretarz KW PZPR — Jerzy 
Kusiak, przedstawiciel KC 
PZPR — Stanisław Jędrzej-

(Dokończenie na str. 2)

A.mGaóador
ar U/arózaa/la

Ifi bm. nowo mianowany amba­
sador ZSRR w Polsce, A. Arislow 
złożył w Belwederze listy uwie­
rzytelniające przewodniczącemu 
Rady Państwa — Aleksandrowi

Zawadzkiemu.
CAF — fot. DąbroWieckl

Pierwszy turbozespół 
w elektrowni „KonhT

W największej w kraju si­
łowni opalanej węglem bru­
natnym — elektrowni „Konin” 
nastąpił 20 bm. rozruch Urzą­
dzeń pierwszego, całkowicie w 
Polsce wyprodukowanego tur­
bozespołu o mocy 50 mw.

Po gruntownym i ostatecz­
nym przeglądzie nastąpi syn­
chronizacja urządzeń, a w koń 
cu marca br. popłynąć ma z 
turbozespołu energia do sieci 
krajowej. (PAP)

służba społeczna wymagała nie­
raz najwyższej ofiary, krwi. 
Składamy dziś hołd poległym za 
sprawę, która jest nam wszyst­
kim najdroższa.”

Minister Wicha życzy 
ORMO-wcom w dniu Ich 
Święta dalszych sukcesów w 
pracy i pomyślności w życiu 
osobistym. (PAP)

I zjazd studenckich 
i kół naukowych

W dniach 24—26 bm. odbę­
dzie się w Szkcle Głównej Pla­
nowania i Statystyki w War­
szawie ogólnopolski zjazd stu­
denckich kół naukowych. W 
zjezdzie, który będzie pierwszą 
tego rodzaju imprezą w kraju, 
weźmie udział ok. 370 przed­
stawicieli kół naukowych róż- 

' nych kierunków i specjalności
' PAP
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Rada Skandynawska 
omawia
plan Rapackiego

Występując na odbywającej 
się w Kopenhadze IX sesji 
Rady Skandynawskiej, przed­
stawiciele Demok r a ty czn ego 
Związku Narodu Fińskiego 
wspólnie z dwoma deputowa­
nymi do duńskiego Folketin- 
gu wysunęli propozycję omó­
wienia sprawy ogłoszenia Eu­
ropy północnej strefą wolną 
od broni atomowej.

Nawiązując do planu Rapac­
kiego, członek delegacji fiń­
skiej. Herta Kuusinęn, oświad 
czy la, że utworzenie w Euro­
pie północnej strefy wolnej od 
broni atomowej zwiększyłoby 
poczucie bezpieczeństwa naro­
dów.

Propozycję utworzenia stre­
fy bezatomowej w Europie 
północnej przekazano do ko­
misji ekonomicznej Rady 
Skandynawskiej, (PAP)

Okręgowe konferencje PZPR
(Dokończenie ze str. I)' 

czak oraz prezes Zarządu 
Głównego ZNP, członek KW 
PZPR — doc. Józef Kwiatek. 
Referat, omawiający dorobek 
organizacji partyjnych i rad 
narodowych naszego woje­
wództwa oraz zadania, stają­
ce przed nimi na najbliższe 
lata — wygłosił sekretarz 
KW PZPR — Jerzy Kusiak. 

Po omówieniu przez sekre­
tarza J. Kusiaka zadań or­
ganizacji partyjnych w nad­
chodzących wyborach, rozpo- 
częła się 
trwała do

dyskusja, która 
godzin wieczor- 

r.ych. Jako pierwszy przema­
wiał Arkadiusz Marciniak, 
dyrektor Pleszewskiej Fabry-

Nauka a religia
Klub Studencki Wolnomyśli­

cieli przy UAM w Poznaniu 
organizuje w dniu 22 bm. o 
godzinie 19.30 w Domu Aka­
demickim im. Hanki Sawickiej 
(ulica Stalingradzka 26) od­
czyt na temat: Nauka a reli­
gia.

Odczyt wygłosi asystent u- 
niwersyielu im. Mikołaja Ko­
pernika w Toruniu mgr Stani­
sław Kowalski.

Na powyższy odczyt wszyst 
kich swoich członków i sym­
patyków zaprasza Zarząd Klu­
bu.

W i# Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki", której losowanie 
odbyrło się w dniu 19 lutego 1961 
r. nie stwierdzono żadnego kupo­
nu z pięcioma trafnymi zakreśle­
niami.

Ustalono 71 wygranych z cztere­
ma trafieniami. Właściciele tych 
kuponów otrzymują wygraną po 
zł 3.76". Wygrane z trzema trafie­
niami otrzymuje 2952 uczestników’ 
gry po zł 90. Wygrane z dwoma 
trafieniami otrzymuje 37254 ucze­
stników gry po zł 9.

*«♦«♦♦♦♦♦*♦♦♦*♦♦♦< ze ŚWIATA POLITYKI

Nie chodzi o hymny i flagi
Qi luty obchodzony jest na 
Cii całym świecie jako Mię­
dzynarodowy Dzień Walki z

rokuKolonializmem. W
dzień ten ma szczególną i nie­
jako symboliczną wymowę. Ohy 
dne morderstwo dokonane na 
osobie premiera co dopiero wy 
zwolonego państwa korgijskie 
go .obnażyło jeszcze raz praw ­
dziwe rblicze współczesnej od­
miany kolonializmu.

Ileż obłudnych frazesów ua 
temat swej przyjaźni z naród a 
mi uzysku ącymi niezawisłość 
wygłosili w ostatnich miesią­
cach przedstawiciele mocarstw

trybunyzachodnich
Ale gdy nadeszła godzina pra-

t

mozwańczy przyjaciele wolno* 
ci ludów kolonialnych znaleźli 
się w obozie najMciekle’szy<b 
wrogów narodu kongijskiegn. 
Przedstawiciele mocarstw za­
chodnich udzielili pełneso po­
parcia i błogosławieństwa zbó-

\\ relacji z II kadencji Sejmu trudność polega nie na 
tym co pisać, ale na tym co pominą ć. Uzasad­

nienie pozornego paradoksu jest proste. Praca Sejmu była 
tak wielostronna a zarazem zagęszczona, że tylko wybór 
i skoncentrowanie się na najgłówniejszych jej wysiłkach 
pozwoli uniknąć nużącej faktografii.

Naczelnym kierunkiem dzia­
łalności Sejmu wybranego 20 
stycznia 1957 roku, było roz­
szerzenie i umocnienie demo­
kracji socjalistycznej.

Konstytucja 1952 roku dała 
Sejmowi potrzebne do tego u- 
prawnienia. z jednym wyjąt­
kiem. Nie mówiono w niej w 
parlamentarnym organie sta­
łej kontroli nad pracą admini­
stracji państwowej. Sejm u- 
zupełnił tę lukę, przeprowa­
dzając zmianę ustawy konsty­
tucyjnej i uchwalając ustawę 

ki Aparatury, który omówił 
osiągnięcia i potrzeby repre­
zentowanego powiatu. Z kolei 
pracownik ZNTK w Ostrowie 
— Jan Śmiga, wazwał do pod 
jęcia czynu wyborczego zało­
gi Zakładów Naprawczych — 
robotników całej Wielkopol­
ski.

Hasło to podchwycił zabie­
rający później głos przewod­
niczący Prezydium MRN w 
Ostrowie — Marian Gilarski, 
meldując o przystąpieniu do 
czynu wyborczego przez pra­
cowników Prezydium, Po­
wszechnego Domu Towarowe­
go. Miejskiego Przedsiębior­
stwa Remontowo-Budowlane­
go. MHM, DBOR oraz Ostrów 
skiego Miejskiego Przedsię­
biorstwa Przemyślu Tereno­
wego.

Także ostrowska Konferen­
cja Okręgowa wysunęła kan­
dydatury na posłów do Sej­
mu z ramienia PZPR, (pż)

LESZNO
Konferencja dla okręgu wy­

borczego. obejmującego powia 
ty: Gostyń, Kościan, Leszno, 
Nowy Tomyśl, Rawicz, Wolsz­
tyn odbyła się w sali kina „Pa 
norama” w Lesznie. W obra­
dach. w których uczestniczyło 
ponad 500 delegatów, wzięli 
m. in. udział: Dorota Lasman 
7. KC PZPR, członek egzekuty 

Poznaniu,wy KW PZPR
kierownik Wydziału Organiza 
cyjnego — Jerzy Zasada, dr 
Feliks Widy-Wirski, dotychcza 
sowy poseł z okręgu Leszno.

Referat podsumowujący do­
tychczasowy dorobek naszego 
województwa oraz omawiają­
cy perspektywiczne plany roz­
woju wygłosił Jerzy Zasada.

Na zakończenie Jerzy Zasa­
da omówił najważniejsze zada 
nia organizacji partyjnych w 
okresie kampanii wyborczej do 
Sejmu i rad narodowych, ko­
nieczność udzielania pomocy ra 
dom. zbliżanie się do całego 
społeczeństwa i zwiększenie 
udziału całej ludności w współ 
gospodarzeniu. W toku kilku­
godzinnej dyskusji wysunięto 
kandydatów, którzy z ramie­
nia PZPR kandydować będą w 
okręgu wyborczym w Lesznie 
do Sejmu PRL. (jk)

jeckiej akcji skierowanej prze 
ciwko narodowi kongijskiemu, 
której rezultatem była nięczeń 
ska śmierć Patrice Łumumby. 
Więzi atlantyckiej solidarnoś­
ci, łączące mocarstwa Zachodu 
z imperializmem belgijskim, 
okazały się tysiąckrotnie sil­
niejsze od ich deklaratywnej 
sympatii do wolności ludów ko 
łonialnych.Oświadczenie partii komuni­

stycznych i robotniczych 
mówi: „Imperialiści) starają si? 

wyjałowić i podważyć suweren 
ność narodowa wyzwolonych 
krajów, wypaczyć sens samo- 
określenia narodów, narzucić 
pod flagą tzw. „współzależnoś­
ci’’ nowe formy' panowania ko 
lonialnego, postawić u steru 
władzy w tych krajach swe 
marionetki, przekupić pewną 
cześć buriuazji. osłabić siły 
młodych, nie okrzepłych jesz­
cze państw przy pomocy za-

Sejm zakończył kadencję

o powołaniu Najwyższej Izby 
Kontroli już w pierwszym ro­
ku swojej kadencji, 13 grudnia 
1957 roku.

Odtąd Sejm stał się narzę­
dziem rzeczywistej kontroli 
społeczeństwa nad działalno­
ścią rządu i administracji pań­
stwowej.

Najszerzej praktykowaną 
formą współpracy posłów z 
NIK w zakresie kontroli było 
ścisłe powiązanie zespołów Naj 
wyższej Izby Kontroli z odpo­
wiadającymi im branżowo ko­
misjami sejmowymi.

Sejm II kadencji przywrócił 
pełną moc swoim konstytucyj­
nym uprawnieniom ustawo­
dawczym. Uchwalił on 174 u- 
stawy, podczas gdy w7 I ka­
dencji w roku 1953 na 1 usta­
wę przypadły 44 dekrety rzą­
du, w 1954 roku na 5 ustaw 
40 dekretów, w 1955 roku na 2 
ustawy 44 dekrety.

Część projektów ustaw przesz 
la przez ogień bezpośredniej dy­
skusji społeczeństwa (np. KPA, 
ustaw7a emerytalna, ustawa o sa 
morządzie robotniczym, o zwal­
czaniu alkoholizmu, o Zaostrze­
niu odpowiedzialności karnej za 
chuligaństwo itd. — co jeszcze 
dalej posuwa udział ludu w sta­
nowieniu praw. Bardzo często 
też posłowie — członkowie ko­
misji sami zapoznawali swoich

Nowa zbrodnia w Kongo
(Dokończenie ze str. 1)

i Belgia, bez których poparcia 
i pomocy marionetki kongij- 
skie niewiele by mogły doko­
nać.

„Delegacja radziecka — powie­
dział Zorin — zmuszona jest skon­
statować. że sprawdziły się oba­
wy, którym dala wyraz w piątek, 
gdy doprowadzono do przerwania 
debaty Rady Bezpieczeństwa. De- 

czas, że każdy dzień zwłoki coraz.

rystyczny, panujący obecnie w 
l.eopoldville i Katandze. Każdy 
dzień zwłoki — podkreślała dele­
gacja radziecka — to nowe groźby 
i nowe ofiary. Jesteśmy głęboko 

hec agresorów belgijskich i nie 
podejmie przeciwko nim jakichś 
zdecydowanych kroków, doczeka- 

je kadry państwowe narodu kon- 
gijskiego. Nie można pogodzić się 
z tym, iż krew plami flagę ONZ.
Reżim Mobutu
Czombf, jest reżimem terrorystycz 
nym, narzuconym Republice Kon- 
gijskiej przez kolonizatorów. Bez 
natychmiastowego wypędzenia Bel 
gów i aresztowania ich sługusów, 
nie może być mowy o wyzwoleniu 
narodowym Konga. Propozj7cje — 
przedstawione przez ZSRR, stano­
wią jedyne wyjście — jeśli rze­
czywiście chcemy uratować Kon­
go i honor ONZ”. o

Delegat USA Stevenson w 
imieniu rządu Stanów Zjedno-

trutej broni waśni narodowoś­
ciowych”.

Potwierdzeniem tej tezy jest 
sprawa kongijska i los legalne­
go premiera tego kraju. Tra­
gedia Lumumby polegała na 

, tym, że niepodległość przyzna 
/ ną Kongu przyjął on dosłow­

nie i pragnął aby wielkie bo­
gactwa naturalne służyły jego 
narodowi do podniesienia się z 
nędzy i straszliwego zacofania.Dlatego też nie należy prze­

ceniać faktu uzyskania nie 
podległości przez wiele państw 

afrykańskich. Prawdziwych ce 
lów kolonizatorów nie przesło­
nią narodowe flagi i narodowe 
hymny wyzwalających się lu­
dów. Walka z kolonializmem 
wj wszelkich jego przejawach 
trwać musi dopóty, dopóki nie 
zniknie z powierzchni ziemi ta 
ponura plama naszej współcze 
sności.

F. B.

wyborców z przygotowywanymi 
ustawami i słuchali ich uwag, któ 
rymi potem dzielili się na fo­
rum komisji luh plenum Sejmu. 
Bilans działalności II ka­

dencji Sejmu, jak każdy bi- 
lans, wyraża się również licz­
bami. Należą do nich wspom­
niane 174 ustawy, 24 uchwały 
i 11 rezolucji, przeszło 1100 
przemówień posłów i 40 wy­
stąpień przedstawicieli Rządu 
na posiedzeniach plenarnych, 
1200 posiedzeń komisji sejmo­
wych, 2500 dezyderatów posel­
skich pod adresem Rządu...

Jest to jeszcze jeden dowód, 
że udział społeczeństwa w spra 
wowaniu władzy został w cią­
gu minionej II kadencji Sejmu 
bardzo poważnie pogłębiony.

APT

Rozwiązanie 
parlamentu w Belgii

Jak wynika z oficjalnego 
komunikatu ogłoszonego w 
Brukseli, król Baudouin pod­
pisał dekret w sprawie roz­
wiązania parlamentu belgij­
skiego i rad prowincjonalnych.
Wybory powszechr, 
czone zostały na 26 
Równocześnie kroi 
przyjęcia dymisji 9 
partii liberalnej.

Według -doniesień 

e wyzna- 
marca br. 

odmówił 
ministrów

korespon-
denta Reutera, król zawiesił 
wreszcie tymczasowo worowa 
dzenie w życie wszystkich klau 
zul osławionej ustawy o „za­
ciskaniu pasa”. (PAP) 

czonych wyraził oburzenie z 
powodu zamordowania 6 po­
lityków kongijskich i wypowie 
dział się za podjęciem przez 
ONZ szybkich i skutecznych 
kroków w celu położenia kre­
su aktom barbarzyństwa i 
gwałtu w Kongo.

Przedstawiciel Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej Omar 
Loutfi oświadczył, że nowa 
zbrodnia dowodzi, iż reżim z 
Leopoldville ..kontynuuje po­
litykę barbarzyństwa, okru­
cieństwa i bezprawia”.

„Historia osądzi pana Kasa- 
vuhu« i jego zauszników. Ich 
ręce ociekają krwią 
wiedział Loutfi.

po*

Delegat ZR A podkreślił, że 
nowa zbrodnia jest poważnym 
ciosem dla prestiżu ONZ.

Wyrazy oburzenia z powodu 
nowej zbrodni w Kongo zło­
żyli delegaci Francji i Anglii.

Ponieważ nikt nie sprzeci­
wił się kilkugodzinnej przer­
wie w debacie, obrady przer­
wano do popołudnia (tj. do 
późnego wieczora czasu war­
szawskiego). (PAP)

TRZECI PROCES 
W SPRAWIE KOPCZYŃSKIEGO

W ubiegłą sobotę na posiedze­
niu niejawnym Sąd Najwyższy 
podjął decyzję w sprawie Wojcie­
cha Kopczyńskiego skazanego w u 
biegłym roku za matkobójstwo na 
karę śmierci. Postanowiono akta 
przekazać Sądowi Wojewódzkie­
mu w celu ponownego rozpozna­
nia. Decyzja ta ma związek z do­
datkowymi zeznaniami świadków, 
którzy twierdzili, iż podczas zabój 
stwa Władysławy Kopczyńskiej w 
mieszkaniu znajdowała się Miro­
sława Wiciakówna (Sąd Wojewódz 
ki przyjął, że czekała ona na os­
karżonego w bramie). Tak więc 
dojdzie do trzeciego procesu. Mo 
że on się zakończyć wydaniem wy 
roku, lub też Sąd może dojść do 
wniosku, że trzeba uzupełnić śledź 
two i w tym celu przekaże akta 
prokuraturze.

TAJEMNICZE MORDERSTWO

6 lutego br. w Sarbi (pow. Czaro 
ków) zostało popełnione morder- 

Hlwo na osobie 53-letniego Leona 
Kopija, ojca trojga dzieci.

Z wstępnych dochodzeń wynika, 
że krytycznego dnia Jan Anto* 
chów zastał w swojej zagrodzie 
Kopija. Dotychczas bliżej nie usta' 
łono w jakim ećlu Kópij przebył 
do gospodarstwa. Wiadomo tylko, 
że w pewnym momencie Anto- 
chów chwycił za kij 1 uderzył go­
ścia kilka razy w głowę. Napadnię 
ty uciekł w pole, gdzie nastąpił 
zgon. Antochów zaniósł zwłoki 
do swego mieszkania. Podejrzany 
n zabójstwo wyjaśnił, że żonę za­
siał in flagranti i na tym tle do­
kona! morderstwa, (ak)

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORTPoniedzielae rrflelis?e
Rok konkretnej pracy?

wielkich chmur, jakie od dłuższego czasu zbierały się 
nad naszym piłkarstwem, powstał przysłowiowy ma­

ły deszcz. Decyzją walnego zgromadzenia Polskiego Związ­
ku Piłki Nożnej w roku bieżącym w I łidze grać będzie 
14 zespołów, a w II — 18 w jednej grupie (z sugestią 
zmniejszenia tej liczby do 16). Rozgrywki prowadzono bę­
dą systemem wiosna-jesień.

Mniej, ale lepiejUtrzymano więc w mocy ze­
szłoroczne wiosenne uchwa­

ły plenum PZPN co do liczby 
drużyn w obu ligach i co do 
systemu rozgrywek. Na szczę­
ście propozycje zwiększenia (a 
było ich w sumie aż kilka!) ze­
społów ligowych, dyktowane par­
tykularnymi interesami poszcze­
gólnych okręgów i pojedynczych 
działaczy, nie uzyskały aproba­
ty sejmiku piłkarskiego.

Jest to bardzo ważne choćby 
z tego względu, ze uniknięto 
precedensu „darowania” różnym 
zespołom spadku do klasy niższej, 
czy też awansu poprzez „zielony 
stolik”. Poza tym w naszych wa 
runkach z pewnością utrzyma­
nie dużej liczby drużyn w cen­
tralnej II lidze stanowi korzyść 
co najmniej problematyczna,. 
Mamy w kraju dużo piłkarzy 
(ponad 4.339 drużyn, co równa 
się 39 proc, wszystkich uprawia­
jących sport), ale bardzo mało 
reprezentujących poziom, za któ­
ry nie potrzebowalibyśmy się 
wstydzić.

Bezpośrednie zaplecze I ligi, 
też przecież nie reprezentują­
ce wyżyn kunsztu piłkarskie­
go, nie może być zbyt duże: mi­
jałoby się to z zasadniczym za­
łożeniem, według którego II li­
ga ma być „przedpokojem” ek­
straklasy. Rozgrywki są tu wszak 
..dość” kosztowne, a dla „słabe­
uszy” szkoda po prostu pienię­
dzy. Niech lepiej zużyją dotacje 
(państwo przeznacza rocznie Ok. 

z100 milionów zł za piłkę nożną!) 
na szkolenie.

Co z systemem ?Walny zjazd PZPN — jak 
wspomniałem — poszedł 

konsekwentnie za zeszłoroczny­
mi uchwałami.

Nie mam nic przeciwko utrzy­
maniu systemu rozgrywek wios­
na-jesień. Nasze zespoły grają 
tak już od lat, i nie to jest 
przyczyną nienajlepszego pozio­
mu naszego piłkarstwa. System 
odwrotny (jesień-wiosna) nie 
byłby w naszych warunkach kli­
matycznych żadnym lekarstwem 
na bolączki piłkarstwa. Nic 
dziwnego, że walne zgromadzenie 
postanowiło utrzymać dotych­
czasowy system.

W tej konsekwencji zabrakło 
jednak... konsekwencji. Będzie­
my mieli, jako chyba jedyni w 
świecie, nienormalną sytuację, 
polegającą na tym, że dwie naj­
wyższe klasy grają systemem 
przeciwnym niż reszta zespołów. 
O tym jakie to powoduje reper­
kusje przekonujemy się juz w 
tym roku, kiedy zespoły, które 
spadły z II ligi czy też nie zdo­
łały zakwalifikować się do II li­
gi, grać będą w ligach wojewódz 
kich tylko jedną rundę, kompli­
kując do ostateczności sposób 
wyłaniania mistrzów okręgów. 
Przy utrzymywaniu dwóch róż­
nych systemów taka „kołomyj- 
ka” czeka nas corocznie!

Brak konsekwencji widzę nie 
w tym, że zdecydowano się na 
taki, a nie inny system, lecz w 
tym, że nie uchwalono jednoli­
tego systemu dla wszystkich 
klas.

Sprawy do załatwieniaSprawa ta doczekać się będzie 
musiala rozwiązania w bliż­

szej, czy dalszej przyszłości. Nie 
będzie to zresztą jedyny pro­
blem dla nowych władz piłkar­
stwa. Uchwała walnego zgroma­
dzenia zapowiada bowiem „u. 
chwalenie stabilizacji systemu 
rozgrywek dopiero za rok". To 
ogólne sformułowanie oznaczać 
może, że chodzi o system pro­
wadzenia mistrzostw (wiosna- 
jesień lub odwrotnie), ale też

Niedziela w kraju 
i za granicą

4:3 zwyciężył^ reprezentacja 
Polski — ciężarowców Finlandii.

Gąsienica-Bryjak zdobył mi­
strzostwo Polski w otwartym 
konkursie skoków narciarskich, 
rozegranych w Wiśle.

Wł. Skonecki został mistrzem 
kraju w tenisie (turniej halowy): 
Gąsiorek przegrał w ćwierćfina­
le z Orlikowskim. \

W lidze hokeja na lodzie u- 
trzymały się (według wyników 
turnieju łódzkiego) Baildon Ka­
towice 1 Polonia Bydgoszcz.

W turnieju klasyfikacyjnym 
szpadzistów J. Dotka (AZS Po­
znań) zajął piąte miejsce.

Sparta Gniezno przegrała z 
Grunwaldem (4:5) w półfinale 
turnieju halowego o mistrzostwo 
Polski w hokeju na trawie. 

równie dobrze może być zapo­
wiedzią jeszcze jednej kolejnej 
zmiany liczby drużyn w ligach 
piłkarskich...

Na czele nowego zarządu PZPN 
stanął znany działacz związko­
wy, sekretarz TRZZ — Wit Han­
ke. Fakt ten witamy jako zapo­
wiedź odpowiedniejszej niż do­
tychczas działalności naczelnych 
władz piłkarstwa. Może nie bę­
dzie już tyle bezprzedmiotowych 
dyskusji, lecz więcej konkretnej 
pracy nad potrzebami piłkar­
stwa.

MAREK WIERZCHOWSKI

„Płacimy" 
za brak sali

Polski Związek Zapaśniczy po­
lecił okręgowi poznańskiemu or­
ganizację mistrzostw Polski od 
9—12 marca br. Do zawodów 
zgłosiło się około 160 zawodni- 
ków-seniorew. Impreza, w któ­
rej zobaczylibyśmy wszystkich 
najlepszych zapaśników polskich 
— niestety — jak nas z żalem 
informuje prezes okręgu poznań­
skiego p. M. Francuszkiewicz — 
się nie odbędzie. Przyczyną jest 
brak sali. Wobec odmowy prze­
prowadzenia imprezy przez Po­
znań — powierzono ją Warsza­
wie.(p)

KOSZYKÓWKA
I LIGA MĘŻCZYZN

Lech — Warta 71:56 
Wybrzeże — AZS Toruń 67:52 
Społem — Łódzki KS 46:42 
AZS W-wa — Śląsk 54:65 
Wisła — Sparta 93:66

33:3 1 291:1131
31:5 1361:1169
30:4 1464:1152
30:6 1262:1156
30:6 1217:1079
‘27:9 1212:1297
26:8 1130:111#
25:11 1123:1161 
25:11 1143:1262
23:13 1652S1341 
.21:15 1064:1262 
20:16 1129.1398

KOBIET

1. Lech Poznań
2. Wisła Krak.
3. Legia W-wa
4. AZS W-wa
5. Śląsk Wrocław
6. Wybrzeże Gd.
7. Polonia W-wa
8. AZS Toruń
9. Sparta N. Huta

10. Społem Łódź 
11. Warta Pozn.
12. Łódzki KS

I LIGA
AZS Pozn.-AZS AWF W-wa 42:87
Wawel —Lech 66:53
Gwardia — Wisła 43:34
Olimpia __ Polonia 61:44

1. AZS AWF W-wa
2. Wawel Kraków
3. Lech Poz.nań
4. Olimpia Poznań
5. Polonia W_wa
6. Gwardia W-wa
7. Wisła Krak.
8. AZS Poznań

21:1
20:2
17:5
17:5
16:6
15:7
14:8
12:19

822:478 
636:484 
584:581 
522:579 
539:613
445:549 
527:565 
493:628

H LIGA MĘŻCZYZN

Lech II — Olimpia 55:59 
Polonia — Lechia Z. G. 78:55
Slęza — AZS P-n 51:62 
Górnik — Polonia J. G. 84:6.7 
Gwardia — Ostrovia 86:58

II 84:65
36:2 1326:161*
35:3 1319:1079
35:3 1 356:1181
32:6 1134:1052
31:7 1289:1258
27:11 1168:1221 
26:12 1065:1111 
25:13 1121:1135 
25:13 1168:1381
24:14 1W3:1316 
23:15 1676:1274 
23:15 1127:1364

AZS Wr. — Śląsk
1. Olimpia Pozn.
2. Gwardia Wr.
3. Górnik Walb.
4. AZS Poznań
5. Lech II Poznań
6. Śląsk II Wr.
7. Slęza Wr.
8. AZS Wr.
9. Polonia Leszno

10. Lechia Z. Góra
11. Polonia J. Góra
12. Ostroyia

PIŁKA WODNA

Legia — Śląsk 6:2 (1:1)
Olimpia — KSZO 5:3
Polonia — Arkonia 3:#

1. Legia W-wa
2. Polonia Bytom
3. Olimpia Poznań
4. KSZO Ostrowiec
5. Śląsk Wrocław
6. Arkonia Szczecin

4:6 14:2
3:1 «:3
3:1 8:*
2:2 13:8
0:4 7:11
#:4 6dl

U Toto-Lolkn
wylosowano: 3 (b‘eg 
plotki). 22 (piłka nożna). 23 
(piłka ręczna). 28 (rzut oszczą 
pem). 40 (szermierka), 43 (trój 
skok\ oraz dodatkowo !• 
jazda szybka na lodzić-

W „Koziołkach**
wylosowano: 3. 22, 35, 37. 41
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Pisarz skarg na etacie? Od kalendarzyka
ewnego razu zawitał do redakcji starszy 
mężczyzna. Wysiłek ciężkiej pracy fizy 
cznej wyrył się bruzdami na jego twa­
rzy i spracowanych dłoniach. Prawie 

sześćdziesięcioletni Antoni N. przebył większość 
swego życia, kopiąc ziemię, podłączając instala­
cje kanalizacyjno-wodociągowe do domów miesz 
kalnych i zakładów pracy.

Z górą 20 lat. z krótką przer 
wą w okresie wywózki do Au 
strii w latach 1944—45, zatru­
dniony był przy tych pracach.

Dlaczego przyszedł?

Do redakcji zwrócił się przy 
naglony decyzją swoich 

szefów, którzy przenieśli jego 
i 40 innych pracowników do 
pokrewnego, nowo zorganizo­
wanego przedsiębiorstwa.

— Przenieśli mnie bez mojej 
zgody, w czasie, gdy odbywa­
łem urlop. Tracę w ten sposób 
premie i deputaty. Przecież nie 
jestem starą piłką do przerzu­
cania.

Gorzkie to były słowa, zarzu 
ty nie bez znaczenia. Wiało od 
nich pesymizmem steranego

do nowo powstającego przedsię­
biorstwa... Przeniesienie ob. An­
toniego N. oraz 40 innych nastą­
piło dla dobra publicznego.

Nadmieniamy, iż ob. Antoni N. 
zwracał się w tej sprawie do In-
stytucji Nadrzędnych 1 
Zawodowych i znany 
..ETATOWY” PISARZ

Podpinał dyrektor.

Związków 
jest jako 
SKARG”.

życiem człowieka.

Nie najlepsze miał 
ciństwa, a później 
Kryzysy, bezrobocia,

lata dzie 
młodości.

sezono-
we. dorywcze prace ziemne, 
następnie wojna, okupacja i 
deportacja na przymusowe ro 
boty.

— „Myślałem. że w spokoju
do emerytury dopracuję, 
tymczasem...”

a

„Wyjaśnienie"
JUapisaliśmy do dyrekcji 

przedsiębiorstwa prośbę
o wyjaśnienie. Odpowiedź by­
ła lakoniczna i.., szokująca.

„IV odpowiedzi na pismo tamt. z 
dnia.„ zawiadamiamy, że uchwa­
łą Prezydium Rady Narodowej 
zmuszeni byliśmy przenieść wszy­
stkich pracowników zatrudnio 
nych w b. Oddziale Robót tut. 
przedsiębiorstwa w liczbie 40 osób

Polityka na opak
V f ożna ostatecznie zrozumieć 

konieczność dokonywa­
nia podobnych reorganizacji, 
można sobie wyjaśnić nawet, 
że dzieje się tak dla „dobra 
publicznego”. Ale za nic w 
świecie nie przekona się 40 i 
jeden dorosłych mężczyzn, sta 
rych pracowników że należa­
ło pozbawić ich należnych 
przywilejów w imię „dobra pu 
blicznego”.

Zresztą nawet i te fakty nie 
są najgroźniejsze, gdyż z łat­
wością przy bliższej analizie 
takiej polityki kadrowej, 
zwierzchnie władze zadośćuczy 
nią postulatom pracowniczym.

Najistotniejszym w całym li 
ście jest jego końcowy akord 
— określenie Antoniego N. ja 
ko „znanego etatowego pisarza 
skarg”.

jego zarzuty są usprawiedli­
wione. Trudno zresztą pokrzy 
wdzonemu, lub temu, kto są­
dzi, że jest skrzywdzony zdo­
być się na pełny obiektywizm. 
Natomiast łatwiej zrozumieli­
byśmy intencje kierownika in 
stytucji, gdyby na przykład 
nie napisał ostatniego zdania 
w owym liście wyjaśniającym.

Przerwijmy milczenia
/ dzież więc leży przyczyna, 

w jakich warunkach ro­
dzą się i dojrzewają sobiepan 
skie tendencje? Przypuszczal­
nie każdy z nas ponosi za to 
winę — milcząc.

Opisany wypadek jest oczy­
wiście przykładowy, jeden z 
nielicznych, o którym się mó- 
wi. ź\ntoni N. miał twardą 
szkołę życia, nie uląkł się, był 
konsekwentny. W rezultacie 
znalazł drogę do związków za 
wodowych. instancji nadrzęd­
nych i prasy. Inni bali się kon 
sekwencji, za którymi kryje 
się niezasłużona, zła opinia. 
Woleli milczeć, gdyż za wysta 
wianie fałszywych, preparowa 
nych ad hoc opinii mało kto 
dotychczas nie ucierpiał.

Przerwijmy więc milczenie, 
tym bardziej, że ostatnia uch­
wała KC Partii winna stać się 
orężem również przeciwko 
tym, którzy z urzędu wystawia 
ją niezasłużone oceny.

LIDIA JANASKOWA

4-KROTNIE WIĘCEJ

W 1975 roku istnieć bę­
dzie na terenie kraju 116 
uzdrowisk. Obecnie mamy 
ich 27. Korzystać z nich bę­
dzie ogółem w ciągu roku 
milion kuracjuszy, czyli 4- 
krotnic więcej niż obecnie. 
Większość punktów zdro­
jowych zlokalizowanych 
zostanie w pobliżu dużych 
ośr od kó w pr z e m ys ł o wy c h, 
ponieważ 75 proc, pacjen­
tów leczyć się będzie ambu­
latoryjnie. Przewiduje się 
bowiem między innymi do­
jazdy do uzdrowisk z zakła 
dów pracy, lub ze związko-
wych

.Tak 
dowa

domów

ŻNIWA
podała

zdrowia.

KLĘSK
Międzynaro-

Unia Geodezji i Gco-
fizyki, w ciągu roku ginie 
przeciętnie na całym świę­
cie wskutek klęsk żywioło­
wych około 100 tys. osób. 
W okresie od 1948 roku za­
notowano ogółem 17 więk­
szych trzęsień ziemi, 19 
wielkich cyklonów i torna­
do oraz 25 katastrofalnych 
powodzi.

zam-2

REKORDY W SKUPIE
W ubiegłym roku skupio­

no dla naszego przemysłu 
drobiarskiego około 31 tys. 
ton drobiu, w tym prawie 
17 tys. ton gęsi oraz prze­
szło 9 tys. ton kur i kur­
cząt i 2,5 miliarda jaj.

do... bomby
Frzed kilku miesiącami 

było o niej głośno; pó­
źniej zniknęła nagle . z 
łamów gazet i doniesień 

prasowych; prawne zapom­
niano o niej. Mowa o firmie 
„Degussa — Deutsche Gold- 
und Silberscbteideanstalt” z 
siedzibą we Frankfurcie nad 
Menem. W zasadzie jej spe­
cjalnością jest złoto i srebro 
do dalszego przerobu, zaś klien 
tami — jubilerzy zachodnio- 
niemieccy, dentyści itp. małe 
zakłady.

O „Degussie” głośno było z 
powodów innych, bardziej de­
likatnej natury. Mianowicie 
w jej zakładach dokonano 
usprawnienia w zakresie upro 
szczonego i taniego sposobu 
uzyskiwania energii atomo­
wej. Fakt ten był w swoim 
czasie przedmiotem licznych 
targów i konsultacji, w któ­
rych brały udział z jednej 
strony Niemcy zachodnie, z 
drugiej Stany Zjednoczone, 
Argentyna i Hiszpania (w Lej 
ostatniej prosperują siostrza­
ne zakłady frankfurckiej „De 
gussy”). I wreszcie Francja, 
o której z całą pewnością wia 
domo, że pewne jej koła ko­
rzystały i korzystają nadal z 
usług j.Degussy” (doświadcze­
nia z bombą atomową na Sa­
harze).

Otóż „Degussa” — jak każ­
de inne szanujące się

przedsiębiorstwo wydała

dotyczące podstawowych wia 
ciomości z fizyki i chemii, ta- • 
belki ze znakami drogowymi 
itp.; na dodatek — również wy

KAŁEN&I
IW

Fugenlusz Paukszta „GDZIE 
diabeł mówi dobranoc” Wy 
danie 2 Iskry 1961. s. 315. Cena zł 
2«.

Drugie wydanie książki, znanego 
poznańskiego literata, o tematyce 
mazurskiej, spotka się z dużym 
zainteresowaniem czytelników. 
Przede wszystkim ze względu na 
miejsce akcji: Mazury, które z każ 
dym latem stają się bardziej popu 
larne wśród miłośników turysty­
ki.

Realia mazurskie są największą 
wartością książki. Część pierwsza 
dxieje się w Olsztynie, w środo­
wisku przestępczym i wśród mło 
dzieży, żyjącej na pograniczu te- 
80 świata. Nieszczęśliwy wypadek 
w czasie bójki powoduje koniecz- 
”ość ucieczki bohatera na mazur­
ską głuszę. Autor maluje piękno 
nemi olsztyńskiej: jezior, lasów... 
Fabuła toczy się w dalszym cią- 
8" na leśniczówce i w małym mia 
steczku. Autentyzm geograficzny 
teJ tak rzadko opisywanej ziemi 
Ia«cynuje swoją tajemniczością i 
Pięknem.

Ważne jest środowisko, które tu 
spotykamy. Jesteśmy wśród 

'ażurów, odwiecznych mieszkań- 
COw tej ziemi. Jest już po okresie 
nieporozumień i krzywd i po od 
pływie fali uchodźców, która w 
garnach łączenia rodzin udała się 

0 Niemiec. Ludność rodzima tych 
*ieni zadomawia się ponownie na 
Jch terenach. Lecz niedawna go 

tycz odżywa jeszcze w chwilach 
niepowodzeń i samotności tych o- 
t°b, których rodziny wyjechały. 
'*Cz i oni zapominają zwolna o 

Minionym.
7-a najcenniejsze uważam te kar 

5 książki, które uchwyciły te hi- 
* otyczne już dzisiaj wydarzenia.

a tym tle maluje autor dzieje 
Pfr.emiany swego bohatera, chuli- 
pna w pozytywnego członka spo 
^czeństwa. Krótko przed finałem 
. . '*a powieści wikła się niespo- 
Z|ewanie: wkracza wątek krymi- 

nalny. Lecz wszystko wyjaśnia 
ku zadowoleniu czytelników.

n Książka Paukszty stanowi cen- 
y wkład do literatury ziokalizo- 

A,nej na ziemiach odzyskanych. 
r “tor potrafił na gorąco nchwy- 

1 zachodzące tam przemiany w 
Ib ludzi, które pozwo-

1 > im stać się wartościowymi 
oh>watelami.

T Aużo pisze się i mówi o kry 
tyce, podejmuje uchwały, 

ustanawia przepisy. Po niejed 
pych spływają one jak przy­
słowiowa woda. W końcu, jak 
i do kogo ma się odwoływać 
pokrzywdzony, aby za nim nie 
leciały w świat podobne sło­
wa. Do krzywdy materialnej 
dołącza się wtedy krzywda mo 
ralna — epitet przyklejony do 
człowieka, po to. by przed nim 
zamknąć uszy, a niekiedy i 
drzwi.

Przyszywanie tym którzy od 
wołują się wyżej łatki w ro­
dzaju „etatowy pisarz skarg”, 
„rozrabiacz”, to kwestia nie tyl 
ko czyjejś bezduszności, lub 
braku wnikliwego podejścia do 
ludzkich spraw. Ten, kto sto­
suje broń — bumerang w ro­
dzaju — „ty na mnie, ja na cie 
bie” — wykazuje złą wolę, sta 
wia własny sobiepański etato­
wy interes nade wszystko.

Tymczasem nie wystarczy 
jednym machnięciem pióra, 
lub stuknięciem maszyny do 
pisania odbębnić sprawę stare 
go pracownika. A już zgoła nie 
przekona etykietka.

Może naturalnie mylić się i 
strona krytykująca. Nawet w 
wypadku Antoniego N. dopusz 
czarny myśl, że nie wszystkie

Zakład Aparatów Matematycz­
nych Polskiej Akademii Nauk 
opracował drugą uniwersalną 
maszynę cyfrową „ZAM-2”. Po­
przedniczka jej maszyna „XYZ” 
pracuje już w Zakładzie dwa 
lata. Obecnie opracowana ma­
szyna „ZAM-2” jest udoskona­
lona wersją „XYZ” i zostanie po­
wielona w kilku egzemplarzach. 
Skonstruował ją zespół młodych 
konstruktorów z Zakładu Apara­
tów Matematycznych pod kie­
runkiem docenta Łukaszewicza. 
Na zdjęciu; Kierownik budowy 
maszyny inż. Stanisław Kowal­
ski (w białym fartuchu) i opera-
tor - 
Jacek

programista (matematyk] 
Moszczyński przy pulpicie 

„ZAM-2".
CAF — fot-. Dąbrowlecki

CENNA INICJATYWA
Spółdzielnia Pracy „Kra­

wiec” w Olsztynie wysyła 
do poszczególnych domów 
swoich agentów, którzy 
przedkładają mieszkańcom 
próbki materiałów i w przy 
padku otrzymania zamówię 
nia na ubranie, czy inną o- 
dzież, dokonują miary, przy 
miarki i przynoszą do domu 
uszyty ubiór.

Wszystko to dokonuje 
spółdzielnia bez pobierania 
dodatkowych opłat i umoż­
liwia klientom nawet uszy­
cie ubraria na raty, o ile 
uprzednio załatwi wszyst­
kie związane z tym formal­
ności w jednej z placówek 
ORS-u. (bro)

kalendarzyk kieszonkowy na 
rok 1961. Kalendarzyk jak ka 
lrendarzyk: rubryka na notat­
ki dla numerów telefonicz­
nych. całość pięknie oprawna 
w jasno-popielatą skórę. W su 
mie — przyjemny podarek dla 
klientów (także zagranicz­
nych!), ich córek i synów.

W kalendarzyku znaleźć mo 
żna nie tylko skrócone dane,

„Korek powietrzny4' 
nad Kowym Jorkiem

Fachowcy amerykańscy Są 
poważnie zaniepokojeni tło­
kiem, jaki panuje w komuni­
kacji lotniczej nad USA. Przy-

kaz z napisem „Miasta nie­
mieckie”, włącznie z poda­
niem ilości mieszkańców. M. 
in. według kolejności alfabe­
tycznej: Allenstein (Olsztyn), 
Beuthen (Bytom), Breslau 
(Wrocław), Koenigsberg (Kali­
ningrad). Liegnitz (Legnica), 
Stettin (Szczecin) i tak dalej, 
i tak dalej...

Wszystkie jako miasta nie­
mieckie. Z pewnością chodzi 
o to, aby każde dziecko w 
NRF, przeglądające kalenda­
rzyk. tak myślało. I gdy do­
wiaduje się z kolei od swego 
nauczyciela, że miasta te są 
rdzennie niemieckie, które trze 
ba będzie prędzej czy później 
„odebrać” — wówczas skoja­
rzy sobie wykład z... nazwa­
mi w kalendarzyku „Degus- 
sy”.

Całkiem jasne. Tysiące ka­
lendarzyków, rozdanych mię­
dzy rodzimych i zagranicz­
nych klientów — propaguje 
polskie miasta jako miasta 
niemieckie. Brak tylko jedne­
go szczegółu. Mianowicie, że 
miasta te trzeba odebrać. A 
przedsięwzięcie stanowiłoby 
niezwykle atrakcyjny interes 
dla firmy „Degussa”. Krótko 
mówiąc... interes bombowy!

I kto by pomyślał, że w 
zwykłym kalendarzyku kie­
szonkowym można zawrzeć 
tyle inwencji: propagandę wo­
jenną w połączeniu z aspek­
tami handlowymi...

Deutache SCidto

U. G.

pawtota

pominą się, że 
ubiegłym głównie

v roku 
wskutek

tego wydarzyło się w Stanach
Zjednoczonych 65 katastrof
lotniczych, w których zginęło 
327 pasażerów i 37 członków 
załóg samolotów. Liczba śmier 
tolnych ofiar była w roku 
ubiegłym wyższa o 138 osób 
niż w roku 1959 i aż o 235 osób 
w porównaniu z rokiem 1958.

Problem „zagęszczenia” sa­
molotów nad obszarem po­
wietrznym Stanów Zjednoczo­
nych jest poważny, bowiem 
kursuje tam 22 tys. samolo­
tów wojskowych oraz 82 tys. 
samolotów pasażerskich i pry-
watnych. W najgorszej sy-
tuacji jest Nowy Jork, na któ­
rego trzech lotniskach ląduje 
i startuje w ciągu doby około 
1.650 samolotów. (PAP)

M. J.
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Poczęstunek przeciągnął się do 
późna, do izby wdarły się już dawno 
cienie zachodu, gdy objedzeni jak 
bąki wstali wreszcie od stołu.

Jezioro płonęło krwawo, całą po­
wierzchnią, zachód słońca zwiasto­
wał wiatr, zmianę pogody. Heniek 
pomyślał o Agnes, jej wieży, każdy 
dzień upałów’ stanowił dla dziewczy­
ny wygraną, dorabiała nadgodzinami 
przy strzeżeniu lasów od ognia.

— Jeszcze przed pierwszą wojną 
cały tydzień była taka woda jak 
krew, nawet gdy chmury słońce na 
świat nie dopuszczały. Nie wiedzieć 
czemu. W gazetach swoich pisali 
szkiebry, że to takie małe muszki się 
namnożyły, czerwone. Ani ich kto z 
nas widział. Od razu powiedzieli lu­
dzie, że to znak na przegraną kaj-

czemu.

zera.
— Panie Późny, a z tymi bunkrami, 

miał pan nam opowiedzieć? Heńka

ponosiła ciekawość. Co tam sielawa, 
ryba i tyle.

Siedzieli całą gromadą na ławce 
przed domem.

Poblask ogarnął teraz twarz ryba­
ka. Uśmiechnął się.

— Dobrze, dobrze, młodych zawsze 
do nieznanego ciągnie. A tam, po 
prawdzie, tak strasznej tajemnicy 
znów’ nie ma. Chyba, że się niczego 
nie wie. Ze dwa, a może trzy lata 
przed wojną gwałt się zrobił w na­
szych okolicach. Jeździli wojskowi, 
mierzyli, kopce sypali, to w środku 
najgęstszego lasu, to znów na ludz­
kich polach wśród zboża. Różnie 
się wtedy gadało, nikt niczego nie 
wiedział. Potem ściągnęli żołnierzy, 
cywilów też swoich nawieźli, za­
dudniło od maszyn, smród benzyny 
stał ciągle w powietrzu, pociągami 
pchali żelazo i cement. Umocnienia 
obronne umyślili budować, teraz już 
było jasne. W nas, Polaków, zaraz 
nadzieja wstąpiła. Jeżeli Hitler bu­
duje okopy i bunkry, znak, że Polski 
się boi. kto wie, może nasi szykują 
się, aby swoje ziemie przyłączyć do 
kraju? Bo i miejscowych zaczęli wię­
cej pilnować, krzywiej niż kiedy 
patrzeli.

— To wtedy te bunkry? — Heniek 
nie mógł się doczekać dalszego ciągu.

— A wtedy... Chodzić za blisko nie 
było można, straszyli, strzelać będą. 
Ale i z daleka się dosyć widziało. Dziw 
brał, po co kopią w niektórych miej­
scach takie wąwozy, że i wielki dom 
by się zmieścił. Bo że jeszcze zwyczaj-

ne bunkry, to nic nowego. Aż potem 
zaczęli budowle w tych jamach sta­
wiać. Wodę mieli doprowadzoną i 
światło. Największym dziwem w ca­
łej linii obronnej, aż za Skwierzyn^ 
dochodziła, była' właśnie budowa nad 
waszym jeziorem. Ten pagór tam 
zawsze straszył, gadki chodziły, że to 
góra czarownic. Tyle wiedziałem, że 
za dzieciaka wiewiórek w okolicy 
było mnóstwo, czasem nawet udało 
się którą orzechami przywabić. Aż je 
potem jeden leśniczy wystrzelał.

Chętnie przyjął papierosa, którym 
poczęstował go Wiesiek. Ściszył głos, 
drgało w nim jakieś napięcie, udzie­
liło się także chłopcom, przysunęli się 
bliżej Późnego, mrok już dokoła za­
padał, szły pluski po wodzie.

— Rozryli wszystko. Maszyny pra-

tego sztabu. Łódkami nawet wjeż­
dżali.

— E, to my jeszcze cudeńka mo-
żerny tain znaleźć 
Heniek.

wykrzyknął

cowały, ziemia szła górę na
taśmach. więźniowie ją odrzucali da­
lej na strony. Bo już wtedy więź­
niów przywieźli. Z kacetów. Jeden 
uciekł, u nas się chował, w kopcu 
kartoflowym. nie wytropili, po jakim 
miesiącu dalej poszedł, z Berlina był... 
Szeptano, że właśnie nad jeziorem 
będzie siedziba sztabu, składy jakieś 
czy magazyny. Nie żałowali cemen­
tu. Wodę wypompowywali i walili 
beton, walili. Jezioro było wtedy 
płytsze, woda stała niżej, teraz ina­
czej ten most, co zburzony, grodzi 
drogę. Od domów, gdzie teraz miesz­
ka Malicki czy Wiesiek, widać było 
jakby właz do pieczary, w której był 
Benek. Powiększyli go jeszcze i umoć- 
nili. To było też jedno wejście do

— Lepiej niczego już nie szukaj­
cie. Bóg jeden wie, co siedzi pod zie­
mią. U tych bandytów nic nie wia­
domo, mścić się mogą i po dziesiąt­
kach lat. Zło trwalsze niż by się 
mogło zdawać. To tylko dobre trzeba 
hołubić i chuchać na nie. No i tak 
grzebali tam i budowali chyba dłu­
żej niż rok, dwa pewnie. Potem przy­
sypali wszystko, drzew nasadzili, 
trawę sieli, nic się nie działo, tylko 
ludziom zakazali przybliżać się. wachy 
stały dzień i noc. Czasem ćwiczenia 
robili, huczało wtedy od strzałów, 
ślepakami walili.

— I nikt nie wiedział, co się tam 
kryło w środku? — zmartwił się Ro­
man, aż się stary roześmiał przy­
jaźnie.

— Wy tacy sami, jak ten Benek, 
choć niby pod wąsem i dziewczyny 
już podobają się.

— Jak jeszcze! — z przekonaniem 
potwierdził Heniek.

— Nie, nikt nie widział, bo tych, 
co bliżej mieszkali, wysiedlili, domy 
przeznaczyli dla wojska, albo pustka­
mi stały... Nocami, bywało, przy­
jeżdżały samochody, coś musieli wy­
ładowywać. Przez wojnę i to ustało, 
tyle, że zawsze pilnowali jak oka, ani 
podejść.

(Ciąg dalszy nastąpi) (19)
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Specjaliści z Uniwersytetu w 
Cambridge zaprojektowali zbior­
nik z plastiku do morskiego tran­
sportu ładunków płynnych.

Zbiornik ten ma kształt 40-me- 
trowej „kiełbasy” o dwumetrowej 
średnicy. Holować go może bądź 
specjalny niewielki holownik, 
bądź też jakikolwiek okręt. Po­
czątkowo przy pomocy „pływają­
cej kiełbasy” transportowano wo­
dę pitną, na niektóre wysepki 
Morza Egejskiego, a ostatnio 
przywieziono w nim z Grecji do 
Anglii 120 ton dobrego greckiego 
wina.

Znacznie ważniejsze jest, że ta­
ka „pływająca kiełbasa” może rów 
Bież służyć do transportu produk 
tów naftowych. Tego rodzaju tran 
sport okazał się znacznie tańszy 
od transportu płynów przy pomo­
cy tankowców. (API)

ANTARKTYCZNY POTOP

Jak wynika z obliczeń u 
czonych z Leningradu, po­
krywa lodowa na Antarkty 
dzie zmniejszyła się od o- 
kresu maksymalnej jej gru 
bości po dzień dzisiejszy o 
około 12 milionów kilome­
trów sześciennych. To wła­
śnie sprawiło, że poziom 
wód w oceanach i morzach 
naszego globu podniósł się 
średnio o prawie 30 me­
trów.

HUTNICY W „ZBROJACH”

W NRF opracowano 
wzór nowego typu odzieży 
ochronnej z płytek alumi­
niowych. która wyglądem 
swym przypomina metalo­
wą kolczugę, pokrywającą 
ciało robotników. Taka 
„zbroja” doskonale chroni 
przed kroplami roztopione­
go metalu i odbija 95 proc, 
promieni cieplnych, dzięki 
czemu jest szczególnie przy 
datna dla hutników.

„RĘKA" W OCEANIE

Amerykańska firma „Ele 
ctrical Cable Werks” wy­
produkowała urządzenie i 
posrebrzany kabel o dłu­
gości 8 km, wyposażony w 
mechaniczną rękę, która 
może odtwarzać ruchy po­
dobnego organu u ludzi. Ka 
bel wraz z aparaturą posłu­
ży do pobierania próbek oraz 
do umieszczania różnych 
przyrządów na dnie mor­
skim, co ułatwi różne ba­
dania.

(bro)

Mówi prof. dr inż. R, Kozak

Konstrukcje
r/yjemy w wieku, którego ambicją jest jak najściślej- 
/' sze zbratanie ludzi z problemami wiedzy technicz­

nej. Dlatego zaprzątają one dziś umysły wielu wybit­
nych naukowców, dlatego wdraża się do nich umysły 
dziecięce. dlatego zaczynają się nimi interesować nawet 
laicy, których do niedawna dźwięk słowa „technika" tylko 
odstraszał. , ..

Postanowiliśmy pomówić o tych „modnych’' dziś, 
technicznych problemach z naukowcami, reprezentują­
cymi najróżnorodniejsze gałęzie wiedzy technicznej w 
naszym mieście. Gdzie ich najłatwiej znaleźć? Oczywiście 
na Politechnice.

Stąd pierwsza nasza wizyta u rektora tej uczelni — 
prof. dr. inż. ROMANA KOZAKA.
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— Panie Rektorze, pro­
szę nam powiedzieć nad 
jakim naukowym proble­
mem pracował Pan ostat­
nio!

— Dziedzinę moich zaintere­
sowań jest budownictwo. W u- 
bteglym roku rozpocząłem ba­
dania nad stalą; konkretnie, 
nad drutami wysokich wytrzy­
małości, które mają być słoso-
wane w budownictwie
konsłrukcjach żelbetowych i 
sprzężonych. Badania te dopro­
wadziły do lego, że pewne za­
łożenia teorii i metodyki badań 
dotyczące stosowania tych ma­
teriałów okazały się niesłuszne.

w

Tajemnicza siostra - Wenus
Gdy mknie w kierunku planety Wenus automa­

tyczna stacja międzyplanetarna, skąd ma powró­
cić w maju bieżącego roku, uczeni radzieccy dzie­
lą się z Czytelnikami prasy centralnej wiadomoś­
ciami o tej pięknej, świecącej kosmicznej sąsiad­
ce Ziemi.

Ostatnie badania naukowe rozwiały, niestety, 
mnóstwo złudzeń co do Wenus, gdzie Słońce ma 
być bardziej płomienne i złociste, a liście drzew 
oranżowe, a nawet czerwone. Co mówi o tym na­
uka?

^nakomity astrofizyk ra- 
dziecki prof. J. Szkłowski 

pisze w „Izwiestiach”, że We­
nus jest tajemniczą planetą, o 
której najmniej wiemy, a po­
siadane wiadomości są bardzo 
sprzeczne. Nasza sąsiadka kos­
miczna ukrywa zazdrośnie 
swoje oblicze, gdyż otoczona 
jest gęstą warstwą chmur. 
Zwartość obłoków jest tak sil­
na, że zakrywają one całkowi­
cie powierzchnię planety. Dla­
tego astronomowie i astrofizy­
cy do niedawna prawie nic nie 
wiedzieli o warunkach fizycz-
nych na tej planecie. Gubili 
się w domysłach. Dotychczas 
nauka na przykład nic ric wie 
o czasie obrotu Wenus dookoła 

j swojej osi. Znano tylko jej ma 
I sę, rozmiar i charakterystycz­

ne ruchy dookoła Słońca.
Astrofizyka mogła badać tyl 

ko zewnętrzną warstwę atmo­
sfery i stwierdziła, że skład 
chemiczny atmosfery Wenus 
różni się bardzo od ziemskiej. 
Znajduje się tam znacznie wię 
cej niż na Ziemi molekuł wę­
glowodanów i azotu. Jak wia- 

i domo, azot nie istniał w at- 
; mosferze ziemskiej od począt- 

ku, lecz wyparowała go skoru­
pa ziemska. Widocznie ten sam 
proces odbywa się na Wenus.

Bardzo niedawno w widmie 
spektralnym atmosfery Wenus, 
dostrzeżono słabe pasma pary 
wodnej. Ma to wielkie znacze­
nie dla dalszych badań nad tą 
planetą. Zawiodły wszelkie 
próby wykrycia tlenu, z cze­
go można wnioskować, że je­
żeli tam istnieje, jest go ty­
siąc razy mniej, niż w atmo­
sferze ziemskiej.

Tirzełom w badaniach na- 
* stąpił dopiero przed nie­

spełna dwoma laty, gdy z po­
mocą przyszła astronomom ra 
dioastronautyka. Fale radiowe 
bowiem swobodnie przenikają 
przez gęste chmury, dotarły 
więc one również do powierzeń 
ni Wenus. I cóż się okazało? 
Obserwacje na falach 3 i 10 cm 
dowiodły, że temperatura w 
niektórych rejonach na po­
wierzchni Wenus wynosi około 
300° C. Istnieją znaczne waha­
nia temperatury dnia i nocy. 
Dzienna temperatura jest wyż 

5 sza od nocnej. Co powoduje

Wykazały one bowiem, że stal 
zmniejsza swą wytrzymałość, w 
miarę wzrastania długości spo­
rządzonego z niej elementu. 
Stąd wniosek, iż warunki bez­
pieczeństwa pewnych konstruk 
cji są znacznie mniejsze niż do­
tychczas przypuszczano. My dę 
żymy oczywiście do wykorzy­
stania materiałów w maksymal­
nych granicach. Obecnie trzeba 
więc opracować nowe normy i 
wytyczne dla produkcji, by po­
prawić technologię produkcji 
drutów.

— Czy tymi Pańskimi sp® 
strzeżeniami naukowymi za­

tak wysoką temperaturę? Praw 
dopodobnie gęstość atmosfery, 
która nie przepuszcza ciepła 
poza planetę. Powierzchnia 
Wenus jest podobna do zamk­
niętego kotła parowego, cho­
ciaż na zewnętrze ej powłoce 
atmosfery temperatura wynosi 
40® poniżej zera.

Ciśnienie atmosferyczne na 
Wenus jest 5 razy silniejsze 
niż na Ziemi. Na pytanie, czy 
na tej planecie istnieją morza 
tak jak na Ziemi, uczeni nie 
dają na razie ścisłej od^wie- 
dzi. Prawdopodobnie przy ciś­

Go znajdziemy w 50 tomach 
„Biblioteki Problemów"?

W kapitalnej sprawie popu­
laryzacji nauki, w wielokie­
runkowych potrzebach z tym 
związanych — poważnym 
wkładem legitymuje się „Bi­
blioteka Problemów” Pań­
stwowego Wydawnictwa Nau» 
k owego.

Niedługo minie pięć lat od 
chwili uruchomienia tej serii 
książek naukowo-popularnych 
PWN. W tej chwili należy od­
notować mały jubileusz „Bi­
blioteki Problemów”. Na półki 
księgarskie przekazana zosta­
ła pięćdziesiąta edycja.

Stało się to okazją do spot­
kania dziennikarzy stołecz­
nych z redakcją „Biblioteki”. 
W spotkaniu wziął udział prof. 
Henryk Grenicwski, autor 
znanego tomu pt. „Elementy 
cybernetyki sposobem niema- 
tematycznym wyłożone”.

Pasjonująca prelekcja prof. 
Greniewskiego otwarła dysku­
sję wokół spraw metody w 
pracach popularyzatorskich, 
granic i proporcji w stosowa­
niu języka potocznego i języ­
ka symboli naukowych, więk­
szej odwagi w sięganiu po 

| metafory, analogie, mające 
ułatwić przyswojenie tekstu 

j przez, czytelnika.
Postulowano posłużenie się 

i w pracach popularno-nauko­

interesował Się już prze­
mysł!

— Owszem. Niedawno dosla 
łem pismo od Polskiego Komi­
tetu Normalizacji, zapraszające 
mnie na naradę z udziałem 
przedstawicieli dwu fabryk pro­
dukujących liny i druty: z Sos­
nowca i Zabrza. W obu łych 
fabrykach zostaną wkrótce wpro 
wadzone nowe naukowe zasa­
dy technologii produkcji. Efek­
tem tego będzie większe bez­
pieczeństwo konstrukcji i zwię­
kszenie wykorzystania mate­
riałów o 30—40 procent. To 
będzie osiągnięcie w skali 
światowej.

—- A czym Pan Rektor 
zamierza zajęć się następ­
nie!

— Mnie już od dłuższego cza 
su absorbuje zagadnienie, by 
do budownictwa wprowadzić fi­
zykochemię, nad czym przepro­
wadza się teraz badania. Do­
kładniej mówiąc, interesujemy 
się różnymi wpływami na kon­
strukcje, a więc na przykład 
wpływem wilgoci, przewodnic­
twa ciepła, akustyki, następnie 
zaś fym, co trzeba zrobić, aby 
konstrukcje zabezpieczyć przed 
tymi wpływami, żeby dać im 
lepsze cechy technologiczne. 
Słowem: żeby dać ludziom mie 
szkania, w których się będzie 
dobrze mieszkało.

Rozmawiała:
WANDA CHILA 
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nieniu pięciu atmosfer i tem­
peraturze plus 300‘‘ C a może 
nawet więcej, nie mogą istnieć 
na Wenus zbiorniki wodne.

Cóż to więc za ponury świat 
przedstawia ta pięknie 

świecąca Wenus? Rozpalone 
skały, całkowity brak zbiorni­
ków wodnych, atmosfera prze- 
cycona węglowodanami i peł­
na gęstych chmur, które za­
krywają Słońce. Nie widać z 
niej ani słońca ani gwiazd. Jak 
się okazuje, niedobrze jest 
być za blisko Słońca, jak się to 
dzieje z Wenus. Na dalszą od­
ległość Słońce jest źródłem ży­
ciodajnym — na bliższą — silą 
niszczycielską.

Uczeni radzieccy oczekują, 
że gdy wróci międzyplanetar­
na stacja kosmiczna, instru­
menty w niej zawarte przy­
niosą wiele materiału dotyczą­
cego również planety Wenus. 
Być może materiały te obalą 
wręcz dotychczasowe hipotezy 
naukowe.

Opracował:
HENRYK BARAŃSKI

wych, stosowa,ną w innych 
krajach, formą eseju.

W najbliższych planach „Bi­
blioteki Problemów” znajdu­
ją się ciekawe tomy: Isajewa 
i Puszkowa „ZORZA POLAR­
NA”; K, Maślankiewicza 
„WULKANY” i „OBLICZE 
SŁOŃCA” H. W. Newtona. 
Wydawnictwo zapowiada wzno 
wienie wszystkich wyczerpa­
nych tomów.

Warto przypomnieć, że w 
dorobku „Biblioteki Proble­
mów” figurują tomy Małych 
Encyklopedii, których powo­
dzenie jest skądinąd ilu­
stracją zrozumienia w społe­
czeństwie dla literatury popu­
larno-naukowej, jak też 
wskaźnikiem potrzeb rynku 
czytelniczego — w tej dziedzi­
nie — dalekiego od zaspoko­
jenia. (API)

Zimą - na plażę 
do Kołobrzegu

Jeszcze nie teraz — ale już 
| wkrótce będziemy mogli pla- 
: nować wyjazdy w pełni zimy, 
i na nadmorską plażę. W Koło- 
I brzegu powstaje bowiem je- 
I dyna w Polsce, Morska Plaża 
I Zimowa — w oszklonym bu- 
I dynku, z ciepłą morską wodą 

w kąpielowym basenie, z pod­
grzanym morskim piaskiem 
na naświetlanej plaży. Cały 
ten obiekt — w zaawansowa­
nym stadium budowy — mie­
ści się obok budującego się 
nowego zakładu przyrodolecz­
niczego, w nadmorskim par­
ku. \

Zimowa plaża, basen, oraz 
nowy zakład przyrodoleczni­
czy pozwolą znacznie pełniej 
wykorzystywać w lecznictwie 
wielkie walory Kołobrzegu. 
Wystarczy przypomnieć, że 
uzdrowisko to posiada 38 źró­
deł solanek, bogatych w jod i 
brom — że znajdują się tam 
złoża wysokowartościowej bo­
rowiny — i że klimat Koło­
brzegu zalicza się do najła­
godniejszych w kraju, a w 
okresie zimowym tu właśnie 
jest największe nasłonecznie­
nie. w porównaniu z innymi 
nadmorskimi uzdrowiskami.

Wielką przyszłość ma Koło­
brzeg jako uzdrowisko dla 
dzieci. Ale również dorośli le­
czą w nim skutecznie nieżyty 
dróg oddechowych, nerwice, 
schorzenia typu alergicznego 
i in. Już od 1957 r. czynne jest 
w Kołobrzegu całoroczne sa­
natorium z oddziałem dziecię­
cym — w planach rozbudowy 
uzdrowiska przewidziano bu­
dowę nowych obiektów — w 
czym uczestniczą czynnie 
związki zawodowe i na co sze­
reg wielkich zakładów z in­
nych rejonów kraju, a przede 
wszystkim ze Śląska, przezna­
cza poważne fundusze. (API)

POZNAŃSCY
LAUREACIJak już donosiliśmy, w minioną sobotę została ogłoszona uchwałą 

Prezydium Rady Narodowej m. Poznania o przyznaniu dorocz­
nych Nagród Miasta Poznania za rok 1960. Dzisiaj publikujemy pier. 
wsze sylwetki tegorocznych laureatów, którym nagrody zostaną wrę 
czone 22 brn., na uroczystej akademii z okazji XVI rocznicy wyz­
wolenia naszego miasta.

Prof. dr Gerard Labuda należy 
dziś do najwybitniejszych 

polskich mediewistów; zaintere­
sowaniami swymi ogarnia on 
jednak również zagadnienia hi­
storii nowszej i najnowszej.

Spośród obszernego dorobku, 
jaki ogłosił drukiem, wysuwają 
się na czoło trzy monografie, na 
leżące do podstawowej literatury 
z dziedziny polskiego i słowiań­
skiego średniowiecza. Są to: 
„Studia nad początkami Państwa 
Polskiego”, „Pierwsze państwo 
słowiańskie — Państwo Samona” 
oraz opublikowane ostatnio, w 
1960 roku, „Źródła i legendy do 
najdawniejszych dziejów pol­
skich”. Inne obszerne prace prof. 
Labudy znajdują się obecnie 
w druku.

Znane są również zasługi lau­
reata na polu organizacyjno- 
naukowym; jest on bowiem kie­
rownikiem Zakładu Historii Po­
morza, Instytutu Historii PAN 
oraz dyrektorem Instytutu Za­
chodniego. Od najmłodszych lat 
studenckich działalność prof. 
Labudy związana jest jak naj­
ściślej z Poznaniem.Kto nie zna w Poznaniu popu­

larnego gawędziarza radio­
wego. wykonawcę szeregu do­

wcipnych monologów, a także 
konferansjera licznych imprez 
estradowych — Stanisława Stru­
garka. Nie można jednak dzia­

Postawili zakład na światowym poziomie — tak można by ująć 
w lapidarnym skrócie osiągnięcia laureatów nagrody zespoło­

wej; dr. Antoniego Swierczyńskiego i dr. Zdzisława Pazoły. Dzia­
łalność bowiem obu nagrodzonych dotyczy głównie rozbudowy i r0" 
zwoju Poznańskich Zakładów Koncentratów Spożywczych. Dzięki 
ts m dwom ludziom zakłady stały się największymi w Polsce, a za­
razem stanowią dziś przodujący zakład spośród podległych Minister, 
stwu Przemysłu Spożywczego.

Wynalazki i usprawnienia racjonalizatorskie, których autorami b? 
li wymienieni laureaci przynoszą państwu wielomilionowe korzy­
ści. Do największych sukcesów należą: uruchomienie stacji doświad­
czalnej koncentratu witaminy C z owocu dzikiej róży, (za co dr 
Swierczńński i dr Pazola otrzymali w 1952 roku Nagrodę Państwową 
III stopnia), la ponadto uruchomienie produkcji ekstraktu kawy na­
turalnej „Mąrago”. Ten artykuł zdobył już dzisiaj nie tylko rynek 
kra.owy, ale także stanowi przedmiot naszego eksportu. Uruchomie­
nie tej prodżikcji przyniosło nam olbrzymie oszczędności dewizowe.

Praca obu laureatów przyczyniła się do aktywizacji eksportu 
PZKS w ogóle. Dziś zakłady te wysyłają swe wyroby do około 
krajów rocznie, głównie kapitalistycznych.

Usprawnienia można by nazwać głównym ,,konikiem” obu laurea­
tów. Dr A. Swierczyński rpa na swoim koncie 66 wniosków racjona-
lizatorskich, w tym 5 wynalazków. W rejestrze drugiego członka na- 
grodz.onego zespołu figuruje 39 wniosków racjonalizatorskich i rńw 
nież 5 wynalazków. Nic przeto dziwnego, że obaj laureaci posiadają
szereg wysokich odznaczeń państwowych. Dodajmy Jeszcze, że o- 
siągnięcia zawodowe tej dwójki fachowców są wykorzystywane 
nie tylko w naszym przemyśle krajowym, ale interesują się nim 
również ośrodki przemysłu spożywczego za granicą.

(Sylwetki pozostałych laureatów zamieścimy u? k°‘ 
lejnym wydaniu „Głosu”.)

łalności ląureata nagrody m. p8. 
znania w dziedzinie radia zawę­
żać tylko do — nazwijmy to tak 
— odcinka humoru i satyry, 
Strugarek pracuje od przeszło 39 
lat na niwie artystycznej i spo­
łecznej, przy czym spory frag­
ment tego okresu przypada na 
pracę w Polskim Radiu, w tynt 
także na stanowisku kierownika 
Redakcji Estradowej. Właśnie z 
tytułu tej działalności laureat 
położył duże zasługi w zakresie 
podnoszenia poziomu kultural­
nego naszego społeczeństwa, 
szczególnie zaś w zakresie popu.

laryzacji wielkopolskiego folklo­
ru. Na przestrzeni kilku minio­
nych lat Stanisław Strugarek po­
święcał się między innymi za­
cieśnieniu współpracy poznań­
skiego środowiska z ziemiami 
zachodnimi.

Popularność zdobyły sobie w 
audycjach poznańskiej rozgłośni 
takie pozycje jak: „Kominki 
wielkopolskie” oraz „Z piosenką 
i gawędą po Wielkopolsce’’, ta 
ostatnia szczególnie poświęcona 
popularyzacji zwyczajów i pio-' 
senek wsi wielkopolskiej. Wresz­
cie jest i trzecia dziedzina — 
historia obyczaju. Strugarek o- 
pracował tutaj 25 audycji z cy­
klu „Kawiarnia pod uśmiechem”, 
które zostały uznane za niezwy­
kle cenny przyczynek do histo­
rii naszego miasta.
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Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego, księgowego rewidenta 
। st. inspektora technicznego zaangażuje od 1. 
III. 1961 r. Wojewódzki Zarząd Przedsiębiorstw 
Budownictwa Terenowego w Olsztynie, ulica 
Barbary 9, II piętro. Warunki płacy do omó­
wienia na miejscu. Osobom z poza terenu 
woj. olsztyńskiego zapewnia się mieszkanie po 
okresie trzymiesięcznej próbnej pracy. K994

Starszego oborowego z własną obsługą do 70 
krów oraz 2 rodziny do prac w oborze z jedną 
posyłką z rodziny przyjmie do pracy z dniem 
] marca 1961 r. Gospodarstwo PGR Brzeżno, 
pow. Czarnków. Warunki mieszkaniowe i pła­
cy do omówienia na miejscu. Ki006

Inżynierowie budownictwa lądowego i technicy 
budowlani potrzebni do pracy na terenie Lubi­
nia. Możliwość otrzymania mieszkań. Oferty 
kierować pod adresem: Wrocławskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Przemysłowego nr 2,
Wrocław, Zaułek Pokutniczy 10/12. K1050
Księgową ze znajomością prowadzenia kasy 
i likwidatury — przyjmie zaraz Łódzkie Przed­
siębiorstwo Geologiczno - Inżynierskie Budow­
nictwa. Oddział Robót Hydrogeologicznych w 
Poznaniu, Stary Rynek 80/82. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego pracy w budownictwie.

K1068

Dwie siły biurowe ze średnim wykształceniem 
poszukuje z dniem 1 kwietnia Kasa Spółdziel-
cza w Kargowej, pow. Sulechów. KI 101
Portiera - palacza do centralnego ogrzewania 
przyjmie zaraz Drukarnia Biletowa, Poznań,
ulica Polna 60. 21693g

2 dyplomowane pielęgniarki na stanowisko in­
struktorek zatrudni zaraz Szkoła Asystentek 
Pielęgniarskich w Poznaniu, ulica Mostowa 6 
Wymagana matura oraz staż pracy w szpitalu. 
Mieszkanie służbowe dla zamiejscowych za-
pewnia się. KI 080

Księgowego - księgową ze znajomością księgo­
wości rejestrowej typowego planu kont
w przemyśle z praktyką zatrudni zaraz przed­
siębiorstwo państwowe w Poznaniu. Oferty 
wraz z życiorysem prosimy składpić do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla KI085.

Pracownika umysłowego na stanowisko tech-
nika BHP z praktyką przyjmie Miejskie
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Pozna­
niu, ulica Północna 14. Wynagrodzenie według
układu zbiorowego w budownictwie. KI 087

Praca

Ucznia tapicerskiego za­
raz przyjmę. Pluciński, 
Poznań, Armii Czerwonej
12.
Mechanik 
potrzebny.

21500g
samochodowy 
Auto-Service.

Poznań, Górki 3 (Gór- 
czyn) 21959g
Rolnik i kobieta do wszel 
kich prac rolnych - po­
trzebni. Pierwszeństwo — 
samotni. Utrzymanie, mie
rzkanie i dobre wynag 

Zgłoszenia: Z;dzenie. 
Poznań,

;ro- 
!ak,

Nowowiejskiego
5 m. 2 lub Pobiedziska - 
Kaczyna, tel. 8. 21596g
Polemik, ślusarz, 
Wacz potrzebni z

spa- 
do-

brym wynagrodzeniem. 
Chromometal — Poznań, 
Ogrodowa 11. 21611g
Krawca krojczego, dam- 
kiego, na dobrych warun
kach zatrudnię. 
Fiuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 21614g.
Fryzjerka potrzebna za­
raz. Poznań, Żurawia 4 , 
— Zakład Fryzjerski.

21613g

Tańców towarzyskich wy 
uczą. Adela Szczurkówna. 
Poznań. Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 21136g
Student udzieli korepety­
cji z matematyki. Poz­
nań, Kórnicka 5 m 152.

21592g ■

Kupię ciągnik „Zetor” 
w dobrym stanie. Jan 
Tryndus, Zimno, poczta 
Łaszczów, pow. Tomaszów
Lub. 3126p
Samochód Fiat 500, oka­
zyjnie kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21076g.
Samochód osobowy DKW 
do wyremontowania ku-
pię.
ceny:

Oferty z podaniem
Biuro

Świerczewskiego 
21hO8g.

Ogłoszeń,
3 dla

UWAGA! UWAGA!
HODOWCY ZWIERZĄT FUTERKOWYCH 

ZAWIADAMIA 
się wszystkich zainteresowanych, że 
Związkowy Punkt Skupu w Poznaniu 

przy ulicy Wrocławskiej 
będzie czynny w bieżącym sezonie tylko 

dnia 28 lutego 1961 roku.
Po tym terminie skóry surowe zwierząt 
futerkowych nie będą przyjmowane.

Poznański Związek

do

Hodowców Drobnego Inwentarza

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE
GUŁTOWY, pow. Środa Wlkp.

(stacja kol. Gułtowy — tel.: Gułtowy 
ogłasza sprzedaż

KOTŁA PAKOWEGO marki „Leinwcber 
Witz” nr 1325, rok bud. 1905, o pow. ogrz. 
Cena szacunkowa 35.000 zł.

4)

Glei-
42 
K1U4

Sprzedaż

Sprzedam kompletne 3 
piece kaflowe pokojowe. 
Poznań - Dębiec, Czecho­
słowacka 60, tel. 517-89.

21561g
Samochód osobowy Chev 
rolet Fleetmaster sprze­
dam tanio. Paczkowski, 
Oborniki Wlkp., Świer­
czewskiego 74. 200i0g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
70, w podwórzu. 21202g
Sprzedam samochód cię­
żarowy „Bussing” ha ro­
pę, 5-ton., w dobrym sta­
nie. Środa, tel. 538.

’1504g
Siatki ogrodzeniowe, ryn­
ny dachowe, rury pieco­
we nasady kominowe po­
lecam Dzierżyńskiego 266. 
___ _______________  Hllag
Pośrednictwo — Nad Wierz 
bakiem 5 przyjmuje do 
sprzedaży wszelkie samo 
chody i motocykle, rzetel 
ność i gwarancja 103 pro­
centowa. Dojazd tramwa-
jem u, telefon 459-07.

204Slg
Spizedam samochód ,.Sko 
da” 1101 furgon. Drezden 
ko, teł. 87, ul. Krakowska 
14. 3124p
Sprzedam tanio sypialnię 
nowoczesną. Informacje: 
Poznań, Słupska 61, od 
godz. 15—18. 21527g

Już jest w sprzedaży

MARGARYNA CZEKOLADOWA
PRODUKCJI

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO
IM. „GEN. M. WRÓBLEWSKIEGO'
W GDAŃSKU - LETNICY, ulica Wiślana nr 19

DOSKONAŁA DO: 
SMAROWANIA PIECZYWA 
PRZEKŁADANIA CIAST, TORTÓW. WAFLI 

zawiera witaminy ,,A” i „D”

Dnia 19 lutego 1961 r. zmarł, śp. 
ADWOKAT

Dnia 19 lutego 1961 r. zmarła

dr Bronisław Taszycki
członek Zespołu Adwokackiego nr * w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm., 

o godz. 15,30 7. kaplicy cmentarnej na Junikowie.
RADA ADWOKACKA

W POZNANIU
K1212

Zofia Górska
z domu Topolewska 

pracownica chalupniczka Spółdzielni Inwalidów 
„Metalowiec”.

W Zmarłej straciliśmy sumiennego pracow­
nika.

Pogrzeb odbędzie się w. środę, 32 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej, na Górczynie. 
RADA NADZORCZA ZARZĄD PRACOWNICY 

K1222

W dniu 19 lutego 1961 roku zmarł w Poznaniu, mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, dziadek, brat, i teść, śp.

dr Bronisław Taszycki
były kapitan W.

ADWOKAT
P., były sędzia Sądu Apelacyjnego w Poznaniu.

j

Pogrzeb odbędzie się w 
tarnej na Junikowie.

środę, 22 lutego 1961 r., o godzinie 15,30 z kaplicy cmen-

Pogrążeni w głębokim smutku
Zona, córka, syn, synowa, wnuki i rodzina

22126g

W dniu 19 lutego 1961 roku zmarł w Poznaniu

dr Bronisław Taszycki
radca prawny Poznańskiego Przedsiębiorstwa Transportowego Budownictwa 

w Poznaniu.

W Zmarłym przedsiębiorstwo straciło długoletniego, oddanego pracow­
nika i wybitnego specjalistę, a pracownicy nieodżałowanego kolegę i ser­
decznego przyjaciela.

Cześć Jego pamięci!

RADA ZAKŁADOWA RADA ROBOTNICZA
PRACOWNICY

DYREKCJA

KI 204

Naszej drogiej koleżance dr. med. Krystynie Taszyckiej

wyrazy głębokiego współczucia
z powodu zgonu ukochanego Jej'ojca

dr. Bronisława Taszyckiego
składają

KIEROWNIK I ASYSTENCI

II kliniki chorób dziecięcych AM 
W POZNANIU

22050g

Inkubator na 500 jaj oraz 
maszynę do mielenia ko­
ści i mięsa wraz z mo­
torem korzystnie sprze­
dam z powodu likwida­
cji, Adamski, Chodzież, 
Rataje. _ __ 21912g
Sprzedam wózek głęboki 
bliźniaczy. Poznań - Osie­
dle Warszawskie, Powidz- 
ka 7.____3136p
Sprzedam traktor „Ur­
sus” produkcja 1955. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer 
czewskiego 3 dla 21554g.
Garaż drewniany sprze­
daną. Poznań-Łazarz. , Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 21567g.
Uwaga hodowcy! Zakład 
Wylęgu Drobiu, Czarn­
ków. Kościuszki 130 — 
przyjmuje zamówienia na 
kurczęta rasy leghorn i 
krzyżówek miądzyraso- 
wych. Zamówienia można 
składać również w Poz­
naniu — ob. Hojnącki, ul. 
Matejki 46 m. 4 od godz. 
15—18, przy zamówieniu 
wplata 2 zł za sztukę. 
____________________ 21575g 
Tragarze budowlane płyt 
ki ścienne białe 15X15 — 
sprzeda Składnica — Poz 
nań, Łukaszewicza 3.
__________________ 215T7g 
Tanio sprzedam motocykl 
BMW — 500, po wypadku.
Telefon 844-94. 21580g
Sprzedam akordeon 48- 
basówy marki „Hess” w 
dobrym stanie. Grobla 3 
rn. 9.21582g 
Sprzedam urządzenia do 
parowania (do utrwalania 
barwników na tkani­
nach). Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21589g.

Opak. 1/4 kg
L.Ł ....................... .

Kto odda strych na urzą 
dzenie mieszkania — chęt 
nie we willi dlą emeryta. 
Warunki do omówienia.
Oferty
Świerczewskiego 
312r.p.

Biuro Ogłoszeń,
dla

Kupię wyłączony pokój 
z kuchnią względnie wy-
remontuję — 
niewykluczone.

peryferia

Biuro Ogłoszeń,
Oferty 
Swier-

czewskicgo 3 dla 21549g.
Poszukuję wyłączonego 
pokoju z kuchnią, zwró­
cę koszta remontu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 21552g.
Bydgoszcz! 2 pokoje sło­
neczne, balkon, kuchnia 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21553g.
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe komfortowe na
podobne 
ferly ’

1-pokojowe
Biuro

Świerczewskiego 
M560g.

Ogłoszeń,
3 dla

Garaż oddam w dzierża­
wę. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21563g.
Zamienię samodzielne, 
ładne, pokój 21 mi z ma­
łą kuchnią, c. o., I pię­
tro blisko Opery na więk­
sze 1—2 pokoje. Warunki 
korzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21566g.

Msza św. żałobna za duszę śp.

Elżbiety Jurasz
zmarłej dnia 16 lutego 1961 r. w Warszawie zo­
stanie odprawiona w kościele OO. Dominikanów 
w czwartek, 23 lutego br., o godz. 9.

RODZINA
22Uflg

Dnia 19 lutego 1961 roku zmarl

dr

Bronisław Taszycki
radca prawny Spółdz. Inwalidów „Metalowiec”.

w Zmarłym Spółdzielnia straciła oddanego 
1 długoletniego pracownika, a pracownicy nie­
odżałowanego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm., o go­
dzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

RADA NADZORCZA ZARZĄD PRACOWNICY
_______  K1221

■MUMW

Dnia 19 lutego 1961 r. zmarła po długich 1 ciężkich cierpieniach

Łucja Gruhn
laberantka Wojewódzkiej Przychodni Specjalistycznej w Poznaniu.

Pozostanie nam w pamięci jako droga koleżanka 1 wzorowy pracownik 
Służby Zdrowia.

Wyrazy serdecznego wrpółczuela Rodzinie składają

DYREKCJA WOJEWÓDZKIEJ PRZYCHODNI SPECJALISTYCZNEJ 
RADA ZAKŁADOWA oraz PRACOWNICY

K12U

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie mego ukochanego męża 
i najdroższego tatusia

ADWOKATA

Zygmunta Ratajskiego
a w szczególności Radzie Adwokackiej, Sądownictwu, Kółku Łowieckiemu, 
Ktewuiym, Przyjaciołom, Znajomym, Lokatorom, Wychowawczyni i Ucz­
niom klasy III b — za złożone wyrazy współczucia, wieńce i kwiaty

najserdeczniejsze podziękowanie
składa

ZONA Z CÓRECZKAMI
-IWlg

KI 047

Duży pokój z kuchnią za­
mienię na mniejsze, sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie- 
go 3 dla 21570g.
Krotoszyn! Pokój z kuch 
nią zamienię na podobne 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21573g. __
Zamienię pokoik z dział­
ką pracowniczą na pokój. 
Warunki do omówienia. 
Świerczewskiego 167 m.
Ga. 21574g

N ier uchomoścL

Kupna 25 gospodarstw od 
2—15 ha spiesznie poszu­
kuję, dokładny opis i ce­
nę przesłać: Pośrednictwo 
Ctręba, Jarocin, Kiliń- 
skiego 2.____________  5721p
Parcelę z planem budowy 
domku jednorodzinnego 
ul. Nałkowskiej (Jeżyce) 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21657g. 
Sprzedam willę jedno­
rodzinną, spółdzielczą, do 
wykończenia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21523g.
Spizedam parcelę opar- 
kanioną, zadrzewioną z 
budynkiem mieszkalnym 
(pokój z kuchnią) oraz 
zatwierdzonym planem 
budowy domku jednoro-
dzinnego Poznaniu.
Informacja: Gnieźnieńska 
4u. 21528g
Oddam w dzierżawę cgrod 
nikowi obiekt 4,5 ha z sa­
dem 800 drzew, hodowla 
kur w mieście fabrycz­
nym z zabudowaniem w 
Chodzieży. Zgłoszenia oso 
biste: Adamski Chodzież, 
Rataje (na listy nie odpo-
wiadam). 219Ug

W pierwszą rocznicę 
śmierci kochanej ma­
musi, siostry i szwa- 
gierki, śp.

LEOKADII
B1ELENBERG 

odprawiona zostanie 
msza św. żałobna w 
środę, 22 bm., o go­
dzinie 19 w kościele 
Św. Krzyża, na Gór- 
czynle

o czym zawiadamia 
CÓRKA MIRKA

I SIOSTRA MARIA 
22070g

..GŁOS WIELKOPOl SKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszvstkte działy:
redakcji 648-85: dział łączności z czvtelnikaml 657-18: dział nuejski 659-39; redakcja nocna 430*73 Wyd 
czewskiego 3 telefon 452*89. Prenumeratą ..Głosu Wielkopolskiego”' miesięcznie — 12.50 zł kwartalnie 
..Ruch” urzędv pocztowe i listonosze dc 16 każdego miesiąca na miesiąc następny Prenumeratę ?
Warszawa na ol< kwartaln v roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc

Cena 9 zł

Zguby

Czarną torebkę zgubiłam. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro-
dzeniem. Fojutowska
Dzierżyńskiego 70 . 21964g

Kóżne

Telewizory, radioodbiorni 
ki krajowe i zagraniczne 
naprawia, zestraja, szyb­
ko, fachowo i solidnie, za 
miejscowym w 1 dniu — 
Warsztat Radiotelewizyj- 
ny, Poznań, Głogowska 
50, podwórze. 21512g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we. Zawalis, Poznań Mo-
stówa 25. 21228g
Wykonuję instalacje cen­
tralnego ogrzewania, wod 
no-kanalizacyjne z mate­
riałów własnych i powie 
rzonych. Informacje; inż. 
Turostowski — Dzierżyń­
skiego 169 m. 2, teł. 833-19.

___________________ 21242g
Garbuję, farbuję wszelkie 
skóry futerkowe. A. Łu­
kasik. Poznań, Dworkowa 
14, dojazd, tramwajem 9,
11. 15, 16. 2H02g
Radioodbiorniki szybko, 
fachowo naprawia inż. 
Semma, Wielka 17, na róż
nik Garbar.
Poszukuję
20.000 zł.

21S50g
pożyczki do

Oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21569g.

Poznam wykształconą, śro 
dowiska inteligencji, 50— 
55 lat, smukłą, zgrabną, 
zdrową, niepalącą, celem 
wspólnego nabycia dom- 
ku lub samodzielnego 
mieszkanka w Poznaniu 
i założenia małżeństwa. 
Samotny, inteligent-eme- 
ryt. wyższe studia, pra­
cujący, muzykalny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5571 p.
Panna z wyższym
kształceniem, lat 
stanowisku pozna 
wiedniego pana. 
Biuro Ogłoszeń,

32, na 
cdpo- 

Oferty 
Świer-

czewskiego 3 dla 5573p.

W dniu 18 lutego 1961 
Sakramentami św., matka

r. zmarła, opatrzona 
moja, śp.

Franciszka Sieradzka
z domu Mocek

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dżinie 15 z kaplicy cmentarnej 
przy ulicy Bluszczowej, 

o czym zawiadamia
Pogrążony

22 bm., o ę©- 
Bożego Ciała,

w smutku
SYN

«>‘5g

Dnia 19 lutego 1961 r. zmarła po krótkich 
1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., śp.

Łucja Gruhn
Pogrzeb 

dżinie 15

Poznań,

odbędzie się w środę, 22 bm., o go- 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
SIOSTRY I RODZINA 

ul. Kanałowa 8 m. 17.

Dnia 20 lutego 1261 zakończyła swój praco­
wity żywot, opatrzona Sakramentami św., naszą 
najdroższa matka, teściowa 1 babunia, prze­
żywszy lat 85, śp.

Ludwika Kosmala
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm., 

o godz. 16 7 kostnicy przy Szpitalu Powiatowym 
w Pleszewie.

W smutku pogrążona 
RODZINA 

Pleszew, Swarzędz, Puszczykówko.

sekretariat redakcji 657-79 w godz. 8—18:
Poznańskie Wyd. Prasowe rsw „Prasa"

'7 58 >ł oółrocznie — 75 — zi

Agencja

rocznie
Biuro Ogłoszeń: RSW

redaktor naczeln-% 857-76; sekretarze

150 zł. Prenumerąte
Poznań, ul. świer<

FKWZ „Ruch” w Warszawie ul
przyjmują oddziały delegatury 

4f nr konta PKO 1-* 100024

Polska Agenda Prasowa; ZAP — Zachodnią Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im M Kasprzaka, Pnznah.
Info-macvjna: CAF — Centralna Agendą Fotograficzna; PAP 

ulica Zwierzyniecka nr S telefon 444-59. R-7
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zach.: 17.14

Kres przypadkowości
—.w iluminacji mi«rsia

Tcatryj
OPERA — g. 19 — „Halka” (koń­

czy się o g. 21.40)
POLSKI — g. 18 — „Święta Joan­

na” (kończy się ok. g. 21)
NOWY — g. 19.15 — „Apelacja Vil 

łona” (kończy się ok. g. 22.15)
OPERETKA — g. 19 — „Sylva”~ 

(kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „Kozalin- 

ka’ (kończy się ok. g. 12.20)

Kina
APOLLO g. 10, 12.30. 15.30, 18. 20.15 

— „Ciao, ciao lianibina” (wio­
ski 16 1.)

BAŁTYK — g. 11, 15.30, 18, 20.30 — 
„Tama na Pacyfiku” (włoski 18 
lat)

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30 — 
„Rzymskie wakacje” (USA 16 1.) 
godz. 15, 17.30, 20 „Bunt kapita­
na” (CSRS 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15 — 
„Pierwsza lekcja” (bułg., 12 1.), g. 
17.30, 20 — „Śmierć na klęcz­
kach” (franc. 16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30 — 
„Klub Pickwicka” (ang. 12 1.), g. 
18, 20.15 — „Zona piekarza” — 
(franc., 18 1.)

HUTNIK — nieczynne
MALTA — g. 16, 18, 20 — „Nikt 

nie wola” (poi. 18 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18. 20.15 

— „Miłość należy cenić” (radź. 
12 iat.)

MUZA — g. 10. 12.30 — „Dama 
Kameliowa” (USA 18 1.), g. 15. 
17.30, 20 — „Spotkali się w po­
ciągu” (radź. 12 1.)

OSIEDLE — g. 15.45, 18. 20.15 — 
„Szatan z 7-mej klasy” (poi. 10 
lat)

PANCERNI AK — g. 17.30. 20 — 
„Szukani ojca” (radź. 12 1.)

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10.30, 13. 15.30. 18. 

20.15 — „Casino tle Paris” (fran. 
-włoski 16 1.)

SCALA — godz. 16. 18. 20 „Lekcja 
miłości” (szwedzki, 18 1.)

TKCZA — g. 16, 18. 20 — „Koloro­
we pończochy” (poi. 12 1.)

WARTA — g. 10, 12, 14 — „Milczą 
ca gwiazda” (poi. 12 1.), g. 16 — 
seans zamknięty, g. 19 —
„Dach” (wioski 12 1.) seans z pre 
lekcją

WOJSKOWE — remont
WCZASOWICZ — nieczynne
FOTOPLASTIKON — g. 10—20 — 

„Afryka mówi”

Radio
PROGRAM II

14 — Imre Kalman: Fragm. z 
cpt. „Hrabina Marięa”; 14.45 —
Fel. J. Kędziory; 15.05 —• Muzyka 
ludowa narodów afrykańskich; — 
15.30 — Dla dzieci ode. 5 powieści 
I. Jurgielewiczów®); 16.05 — Kon­
cert życzeń: 16.35 — Kronika spor 
towa: 16.45 — Muzyka naszego re­
gionu.; 17.20 — Arie z oper Mozar­
ta śpiewa E. Schwarzkopf; 17.40 — 
Pogadanka pedagogiczna; 17.45 — 
Wesołe melodie w wykonaniu ze­
społów radiowych: 18 — A ud. dla 
młodzieży; 18.25 — Muzyka i akt.; 
18.50 — Fel. na tematy międzyna­
rodowe; 19.05 — Uniwersytet R 
diowy: 19.15 — Dwie humoreski Z. 
Wojdana; 19.45 — Claude Debussy: 
Iz Preludiów na fortepian; 20.17 — 
Melodie tan.; 20.25 — Fel. muzycz 
ny J. Waldorffa; 20.50 — A ud. ak­
tualna dla wsi; 21.27 — Kronika 
sportowa; 21.40 — Nowości Pol. 
Wyd. Muz.; 22.10 — Pejzaże i na­
stroje: 23 — W rytmie tanecznym.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.39, 8.39, 
12.05, 15, 19, 21, 23.59.

Telewizja
POZNAN

18.30 — Program dla dzieci — 
(W-wa); 19 — „U naszych przyja­
ciół” — kronika filmowa (W-wa): 
19.15 — „Na półkach księgarskich” 
— (W-wa): 19.30 — Dziennik — 
(W-wa): 20 — „Porozmawiajmy" — 
(W-wa); 20.20 — Film fab. prod. 
polskiej „Miasteczko" od 1. 16 — 
(lok.).

KATOWICE
18 — „Aktualności” i Kalejdo­

skop sportowy: 20.20 — „Wielka 
bitwa”, film. fab. prod. radź.

Wystawi
KLUB ZPAP — pl. Wolności 4 — 

wystawa malarstwa artysty-ma- 
larza Ildefonsa Houwalta — wy­
stawa czynna W godz. cd 8—19.

CBWA — St. Rynek 3 — Wysta­
wa Malarstwa J. Wodyńskiego— 
wystawa czynna w godz. 10—18.

7PAP — pl. Wolności 4 — Pokaz 
Projektów Sekcji Architektury 
Wnętrzz

Dnżurn pełnią
FASSTWOWY SZPITAL KLINICE 

NY IM. PAWIOWA -- chirurgia 
— interna — ul. Garbaty 17. tel. 
540-04

APTEKI: Głogowska 47. Kraszew­
skiego 12. Marcinkowskiego II, 
Dzlerż”ńskicgo 349. Mazowiecka 
12, Główna 53.

IC ażdy, kto był ostatnio w Warszawie czy Katowńcach 
i spacerował wieczorem ulicami tych miast, wie. że

Poznań w porównaniu z nimi jest ubogi w neony i ilumi­
nacje. A przecież miasto nasze — chociażby ze względu na 
Międzyrarodowe Targi Poznańskie — jest
predestynowane do jasnych

Toteż dobrze się stało, że 
zaczęto obecnie poważnie my­
śleć o usunięciu tego zaniedba 
nia. W tym celu Wydział Eko­
nomiczny KM PZPR zorgani­
zował wczoraj naradę, na któ­
rej przedstawicielom przed­
siębiorstw handlowych i za­
kładów przemysłowych przed 
stawiono konkretne propozycje 
na najbliższą przyszłość. Plany 
te są ciekawe, a ich realizacja 
z pewnością poprawi wygląd 
Poznania. Zakłada się przede
wszystkim zlikwidowanie
wszelkiej przypadkowości przy 
iluminowaniu miasta.

Zastępca Głównego Archi­
tekta miasta, inż. Łomski, 
przedstawił uczestnikom na­
rady kilkanaście plansz z pro­
ponowanymi przez fachowców 
(plastyków i architektów) roz-

Koniec z „jeleniami” 
na rynkach

Słynne rykowiska, jako dzie 
ła rzemieślniczej sztuki (chy­
ba malarskiej...), znikną bezpo­
wrotnie z. poznańskich stra­
ganów. Dzielnicowe rady n> 
udzieliły bowiem zezwoleń na. 
rok bieżący handlarzom obra­
zami na rynkach i straganach.

Wydawałoby się, że w ten 
prosty, administracyjny spo­
sób zlikwidowano problem 
„sztuki’’ na bazarach; plasty­
cy mogliby odetchnąć, ludzie 
dbający o upowszechnienie 
kultury również... Cóż, kiedy 
w Poznaniu pozostało jeszcze 
sporo warsztatów szklarskich, 
oprawiania, a nawet sprze­
daży przeróżnych „łandszaf- 
tów*. Można więc łatwo prze 
widzieć, że rykowiska trafią 
z rynków na efektowniejsze 
wystawy prywatnych sklepów 
w... śródmieściu.

Niestety. temu handel nie 
może już zapobiec, tutaj po­
trzeba albo weryfikacji „dzieł” 
z prywatnych zbiorów, albo 
większego udziału współczes­
nej plastyki w życiu codzien­
nym. A tego n’c da się jed­
nak przeprowadzić zarządze­
niami... (zs)

Gorzki smak 
...gorczycy

Prokuratura Wo’ewódzka w 
Poznaniu skierowała do Sądu 
sprawę Kazimierza G r ą b- 
s k i e g o, b. kierownika maga­
zynu w Poznańskiej Wytwórni 
Octu i Musztardy. Jest on oskar­
żony o to, że przy użyciu fikcyj­
nych dowodów przyjęcia do ma­
gazynu 9.689 kg gorczycy — wy­
łudził dla siebie i innych osób 
ponad 135 tys. zł. Obok Grabskie­
go na ławie oskarżonych zasią­
dzie kilku pracowników — m. in. 
Zakładów Mięsnych i Gminnej 
Spółdzielni w Suchymlesie. któ­
rzy, jak to wynika z materiałów 
śledztwa, pomagali zrealizować 
przestępczą kombinację. Z regu­
ły — nie „na piękne oczy”. W 
sprawie tej odpowiadać będą 
również Zygmunt Bartko­
wiak i Zygmunt Matu- 
s z e w s k i (pracownicy wymie­
nionych poprzednio instytucji). 
Zarzuca łni się wspólne przy­
właszczenie 28 tys. zł, a Bartko­
wiakowi dodatkowo jeszcze kra­
dzież 13 tys. zł i przyjęcie ła­
pówki. tak)Zgubiono - znaleziono

Wojtuś Mania znalazł 14 bm. 
przy ul, Marchlewskiego damski 
zegarek. Kierowca taksówki nr 26 
— St. Przysada w/dniu 12 bm., 
około godz. 23, rękawiczkę dam­
ską. St. K. przy pl. Wiosny Ludów 
4 klucze, Roman Szymańs 1 16
bm., o godz. 7 rano, przy Księgar 
ni św. Wojciecha — rękawiczki 
skórzane, Andrzej Klupczyński — 
teczkę - aktówkę w tramwaju nr 
8, a Marian Bartkowiak, w dniu 
19 bm.. o godz. 22 — portfelik pla­
stikowy oraz książeczki biletowe 
PKP. Zguby odebrać można w 
red. „Głosu”, ul. Grunwaldzka 19, 
pok. 62. (i)

„kolorowych

wiązaniami

jak najbardziej 
wieczorów”.

iluminacyjnymi.
A więc od tej chwili neony nie 
będą tam, gdzie Kto chce, lecz 
tam, gdzie wymaga tego este­
tyka miasta. Główną uwagę 
zwrócono oczywiście na śród­
mieście. Wchodzą przy tym w 
grę takie rodzaje iluminacji, 
jak: oświetlenie witryn skle­
powych (dotąd jeszcze nie naj 
lepsze), reklama neonowa i o- 
św ietlcnie reflektorami bądź 
też żarówkami zabytkowych i 
reprezentacyjnych budowli. Go 
dny uwagi jest opracowany 
przez architektów plan zakła­
dania neonów punktowych, 
które będą widoczne z daleka, 
na przykład przy wjeżdzie do 
miasta. Wykorzystane mają 
być do tego celu wszystkie wię 
ksze budowle śródmieścia. 
Przewiduje się utworzenie w 
śródmieściu ciągów ulicznych 
ze skomponowanymi w jedną 
całość witrynami, tynkami i 
mniejszymi neonami. Stary 
Rynek będzie iluminowany re­
flektorami.

Aby podkreślić targowy cha 
rakter Poznania, proponuje się 
ustawienie na Placu Wolności 
wielkiej kuli świetlnej z wize­
runkiem MTP.

Wiele z omawianych w 
czasie narady projektów 
władze chcą zrealizować już 
ra tegoroczne MfP. Między 
innymi przed Operą ma po­
wstać — zamiast obecnej sa­
dzawki — kolorowa fontan­
na, a na placu przy kinie 
„Bałtyk” abstrakcyjna rzeź­
ba świetlna. Pomyślano rów­
nież o ożywieniu ul. Roosc- 
velta. Słowem planów’ jest 
wiele, ale samo miasto z 
własnych funduszów' nie jest

w stanie im 
uczestnictwo

podołać. Toteż 
w tych ambit-

nych zamierzeniach jest oho 
wiązkiem wszystkich przed­
siębiorstw handlowych i za­
kładów przemysłowych.

(mi)

Wieczory literackie 
w klubie „Nurt“

W klubie studenckim „Nurt” 
na Winogradach, Koło Pcloni
stów U AM wspólnie z 
Klubu zorganizowało 
prelekcje literackie.

Pierwszą z nich pt.
Lechoń

Radą 
dwie

„Jan
poeta niemodny”

wygłosił mgr Milan Kwiatków 
ski. Temat był pretekstem do 
omówienia stosunku nowo­
czesności do tradycji literac- 
ki.?j w poezji.

Na drugiej prelekcji prezes 
Koła Polonistów, Antoni 
Smuszkiewicu zapoznał słu­
chaczy z poezją konspiracyjną 
okresu Powstania Warszaw­
skiego, zwracając uwagę na 
twórczość Krzysztofa Kamila 
Baczyńskiego, Marka Chmu­
ry, Tadeusza Gajcego.

Oba wieczory cieszyły się 
zainteresowaniem. studentów 
Winograd. (ab)

W ni użyli ahi y ni Pozna n i u

Tir ubiegłą sobotę odbyło sic w sali Oficerskiego Klubu Gar- 
’ ’ nizinowego uroczyste spotkanie b. uczestników walk 

o Cytadelę i ich rodzin z władzami partyjnymi i państwo­
wymi naszego miasta. Spotkanie którego organizatorami 
byli Poznański Komitet Frontu Jedności Narodu, Zarząd 
Okręgu ZBoWiD i Rozgłośnia Poznańska Polskiego Radia,
prz-2bięgał4> w niezwykle serdecznej atmosferze.

Na zdjęciu: fragment prezydium. Siedzą (od lewej): prze­
wodniczący Prezydium RN m. Poznania, Fr. Frąckowiak, se­
kretarz KW PZPR, Stefan Olszowski, przewodniczący Komisji 
Ruchu Oporu i Kombatantów, V/. Matclski, sekretarz KW 
i I sekretarz KM PZPR, Cz. Kończal oraz konsul ZSRR w Po­

znaniu, I. Skaczkow. (les)
Fot. — K. Przychodzki

Przemówienia okolicznościo 
we wygłosił przewodniczący 
Poznańskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu, prof. dr 
St. Smoliński. Serdecznymi 
oklaskami przyjęli zebrani 
wiadomość podaną przez Ku­
ratora Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego, mgr J. Stoińskiego

Jugosłowianin i młodzi muzycy
ak wiadomo, Filharmonia Po­
znańska odnosi sukcesy w

gdzie zalety gry uwidoczniły się 
w stopniu jeszcze mocniejszym. 
Bisowa Etiuda b-moll miała wla-

ostatni 
był si 
piątek.

incert symfoniczny od- 
nie w tradycyjny już 
Program przewidywał

kowskiego. Obie Symfonie 
wią niewątpliwie wielki 
dla orkiestry i dyrygent

bojem zdobyć

uchwycony

to pociski,

wieczoru

liśm

stano- 
popis.

Jako so

dawno nie

środkowe 
było już

fortissimo
z czego zrobić

strój, choć 
zaczął tu 
Tedy nie

w ego punktu kulminacyjnego. Na 
zakończenie imprezy wystąpiła 
para małżeńska M. i K. K u j a-

pian). Nieste 
nata d-moll była podana

szerokim, „beethove- 
myczkiem). Wdzięcz- 
liało „Źródło Aretu-

niej choć

Dziękujemy!
Nasza akcja „Suchą 

nogą przez Poznań" 
wzbudziła zrozumia­
łe zainteresowanie 
wśród mieszkańców 
ulic nie mających je­
szcze twardej na­
wierzchni. Wczoraj 
rozmawialiśmy z mie 
szkańcami ulicy Pa­
sieka na Winogra­
dach. która w ramach 
naszej akcji otrzyma­
ła potrzebny do wy­
sypania żużel.

Zdzisław Muczek uczeń
szkolny:

— Żużel przywieziono na na 
szą ulicę w sobotę. Natych­
miast mieszkańcy przystąpili 
do rozsypania go. Dziś (to zna­
czy wczoraj - przyp. M. 1.) sa 
mochody przywiozły dalszy 
transport żużla. Teraz idąc do 
szkoły lub wracając z niej, ma­
nia już mnie nic „sztorcuje’ za
umazane

Helena 
mowa:

— Cóż,

G-dur'
odtworzonego „Koncert!

Ravela. Obie częśc 
utworu odegrane zosta

chwilami przypominało swym 
tężnym dźwiękiem, raczej wt 
grzmoty Niagary.

ono 
po

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

błotem buty.

B. — gospodyni do-

dzięki Waszej akcji
możemy już przejść przez na­
szą ulicę rzeczywiście suchą 
noga. Wydaje mi się, ze tego 
rodzaju akcji, prasa powinna
urządzać więcej. Ich skutki
człowiek odczuwa ,,na własnej
skórze’’. Dziękujemy wszyst
kim tym, którzy nam pomogli 
za. przywiezienie żużla i pro­
simy na przyszłość o naszej 
ulicy pamiętać.

Jan Sz. — pracownik umy­
słowy :

— Dzwoniąc do Was, w od­
powiedzi na ogłoszenie akcji 
„Suchą nogą przez Poznań" —
nie 
coś

bardzo wierzyłem, że to 
pomoże. Przecież takich

ulic jak nasza, jest w Pozna-
niu wiele.
konałem się.

4!c w sobotę przc- 
że słowa, rzucone 

" nie były bez po-
krycia. Wszyscy pomagaliśmy 
przy rozsypywaniu. Dziękuje­

Notował: M. I.

f ragment 
rzałością

i efektowną. Środkowy 
zadziwiał głęboką doj- 
ujęcia (wielki, kolory- 
zróżnicowany ton). W 

!avel nie impresjonisty-
cznie zamglony, lecz
—podany z blaskiem 
wym temperamentem

południo- 
i brawurą.

obotni koncert Stowarzysze­
nia Artystycznego Młodych 

zyków poświęcono twórczości

ciu wykonawców im 
różniłbym IV. W d o w 
który przypomniał 
„Poematów” (op. 5, 
Kasprowicza). Miody
rozwija sw< 
— z roku n 
zentuje się 
estradowa.

fragmenty 
do słów

»j talent piesniarski 
a rok. Już. dziś pre- 

jako poważna siła 
Wdowicki dysponuje

głosem niedużym, ale ciepłym i 
nośnym (o jeszcze pewnych 
trudnościach w „górze” skali). 
Ma dobrą dykcję, subtelne pia­
na, a przede wszystkim zrozu­
mienie tc-o, co śpiewa. Owa uj­
mująca i szczera ekspresja zjed­
nała końce rtantowi dużą sympa­
tię ze strony audytorium (które 
na bis usłyszało orientalną „Zu- 
łejkę”). Trudną partię fortepia­
nową „Poematów” grał wyborny

Pianista J. J a ń s k i przedsta

renaUzie — wyrobioną już kul­
turę wykonawczą (poczucie fra­
zy, pewność rytmiczną, trafny 
wyraz muzyczny). Szkoda, że so­
lista nie przygotował któregoś
cyklu

Punkt sprzedaży 
czerstwego pieczywa

Poznańskie Zakłady Prze­
mysłu Pkar niczego urucho­
mią z dniem dzisiejszym ptziy 
ul. Żurawiej 19. (w pobliżu 
Rynku Jeżyckiego) punkt /hur­
towej sprzedaży czerstwego 
chicha w cenie 2.20 zł za 1 kg. 
Tego rodzaju placówka będzie 
udogodnieniem dla hodowców 
drobnego inwentarza, jednak-
że zakupić

pieczywa, (bl)

nej będą oni 
najmniej 10 kg

Mrożone pierożki
Chłodnia Składowa we Wło 

cławku rozpoczęła produkcję 
pierożków podrobowych. Za­
pytacie dlaczego chłodnia? Po 
prostu dlatego, że pierożki są 
mrożone. Pierwszym odbiorcą 
tego artykułu w naszym mie­
ście sa bary mleczne, które 
zakupiły partię pierożków dla 
barów „Parkowego”, „Przy 
Okrąglaku” i „Mewa”. Porcja, 
na którą składa się około 20 
pierożków kosztuje 6,90 zł.

(les)

DOMO9IA

Dwuletnia Renata W., zam. przy 
ul. Ziembickiej, korzystając z 
nieuwagi domowników, zaintere­
sowała się wanną z wodą. W pew­
nej chwili, dziecko wpadło do wo-
dy i zaczęło tonąć. szczęście.
wypadek w porę zauważyła ma­
tka. Wezwany lekarz Pogotowia, 
zdołał małą odratować...

POTRĄCONY PRZEZ AUTOBUS

Przy ul. Głogowskiej, autobus 
MPK potrącił przejeżdżającego ro 
werzystę, Lebna; Wosia. Nieszczę­
śliwy doznał lwstb-e.su mózgu i zia 
mania kości piszczelowej,

W IZBIE* SPOKOJ.„

Dzień wczorajszy minął w Izbie 
Wytrzeźwień na ogół spokojnie. 
D-j późnych godzin wieczornych 
przyjęto zaledv,ie 8 ..zawianych".
Żaden z nięh nie 
łych bywalców...

należał do ^ta-

POŻAR SAMOCHODU

Duże zbiegowisko, jak na późne 
godziny wieczorne, wywołał pożar 
sarr.ochodu-furgonetki przy ul. 
Lampego. Wezwana Straż pożarna 
ugasiła ogień, ratując wóz przed 
zniszczeniem, (za)

o nazwaniu szkoły nr 13 przy 
ul. Północnej imieniem Cyta­
del owców.

Piękna i bogata część arty­
styczna, przygotowana przez 
Rozgłośnię Poznańską PR, za­
kończyła uroczystość. Na estra 
dzie Domu Żołnierza zobaczy 
Hśmy znanych artystów po­
znańskich: Janinę Rozelównę, 
Alinę Chocleszyńską. II. Ku- 
stesika i H. Łukaszka — śpiew 
oraz Al. Koncewicz i J. Mura 
— recytacje. Jak zwykle, ser­
ca licznie przybyłej publicz­
ności (wiele osób stało nawet 
w holu) podbiły chóry S. Stu­
ligrosza, J. Kurczewskiego i 
M. Wróblewskiej. Całość z do 
wcipem i swadą poprowadził 
tegoroczny laurea; Nagrody M. 
Poznania, St. Strugarek.

0 skierowaniach 
do sanatoriów

Ostatnio odbył się, z inicja­
tywy kierownictwa Przycho­
dni Obwodowej na Jeżycach, 
wykład p. 1. „O nowych spo­
sobach kwalifikowania pacjeii 
tów na leczenie uzdrowisko­
we”, który wygłosił dr S. Ce- 
gliński. Wykład zorganizowa­
no ze względu na nowe zarzą­
dzenie Ministerstwa Zdrowa 
celem dokładnego zapoznania 
lekarzy z jego treścią i zmia­
nami, jak/? zaszły w sposo­
bach kwalifikowania chorych, 
na leczenie sanatoryjne. Po 
odczycie wywiązała się dysku 
sja, w trakcie której zebrani
wypowiadali 
praktycznego 
wspomnianego

się na temat 
realizowania 
zarządzenia.

Do zagadnienia tego powró­
cimy w obszerniejszej publi­
kacji. (les)

IMd II nUJEMK
Senacka Komisja Popularyzacji 

Wiedzy Lekarskiej Akademii Me­
dycznej, organizuje, we wtorek. 
21 bm. odczyt pt. „Zwycięstwo w 
życiu inwalidy". Wygłosi go mgr 
Maria Byczyńska-Stachowska, a- 
systent Kliniki Ortopedycznej, 
w sali Śniadeckich, ul. Fredry 10 
o godz. 19.

Zebranie Oddz. Poznańskiego To 
warzystwa Farmaceutycznego od­
będzie się 21 bm. o gedz. 18 w Col 
legium Chemicum, Grunwaldzka
6. Freiekcję na

Instytutów
temat; „Z pary*

Naukowych”
wygłosi dr Bożena Pasichowa, a" 
diunkt Zakładu f armakognozji 
Akademii Medycznej.

Zarząd Wojewódzki Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej zawia­
damia, ie 22 bm. o godz. 18 odbę­
dzie się wykład pt. „Fizyka lotA 
rakiet", który wygłosi mgr Mi- 
told Małecki st. asyst. Katedry Fi 
zyki Doświadczalnej UAM.
l.ład odbędzie się w sali Poznań­
skiego Towarzystwa Przyjaciół

Zarząd Wojewódzki Towarzy­
stwa Szkol}' Świeckiej zawiadamia 
że 22 bm. wygłoszony zostanie od­
czyt pt. „Człowiek podbija kos­
mos". Odczyt wygłoszony zostano 
na Uniwersytecie Powszechnym 
TSS, Al. Stallngradzka 41. Po od­
czycie — film.

Kierownictwo Klubu KM Z.MS
„Płomień” zaprasza 21 bm. o godz.
13 na prelekcję mgr. Leszka B.ej^ 
gera pt. „Marksistowski
na pochodzenie świata i jego
dowę oraz powstanie życia na 
mi”.

Instytut Zachodni od bm.
i pracownie 
ary Rj nek ?•

e.su

